
Opinia społeczna W. Brytanii 
żąda zaprzestania bombardowań DRW

Około 18 tys. członków 
amerykańskiej federacji 
pracowników radia i te
lewizji (AFTRA) zastraj- 
kowało 29 bm. żądając 
poduryżki płac.

Na zdjęciu: amerykań
scy aktorzy telewizyjni 
przygotowują transparcn 
ty do pikietowania nowo
jorskiej rozgłośni telewi
zyjnej. Od lewej: aktor 
Arthur Anderson i śpie
waczka Audrey Marsh 
oraz działacz AFTRA — 
Jackson Beck.

CAF — Telefoto

LONDYN (PAP). Jeszcze 
nie przebrzmiały echa po
niedziałkowej manifestacji 
na Trafalgar Square, która 
była kuiminacyinvm mo
mentem brytyjskich mar
szów wielkanocnych kiedy 
czołowi przedstawiciele o- 
pinii Dublicznej jeszcze raz 
wystąpili z żądaniem za
przestania bombardowań 
DRW i odcięcia sie rządu 
brytyjskiego od tych bar
barzyńskich akcji.

Dziennik ..Times” opubli
kował we czwartek apel 334 
wybitnych osobistości ze 

j świata politvki. nauki, kul- 
I tury i sztuki, ruchu zawo-
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Adwokat Mark Lane

Członkowie komisji Warrena
wiedzieli,że raport jest fałszywy
NOWY JORK (PAP). — 

Przebywający nadal w No
wym Orleanie adwokat 
Mark Lane oświadczył w 
kolejnym wywiadzie, że ko
misja Warrena przystąpiła 
do śledztwa w sprawie za
mordowania prezydenta Ken 
nedy’ego, przyjmując z gó
ry, że Oswald działał sam. 
Kierując się ' przypuszczal
nie względami bezpieczeń
stwa, komisja postanowiła 
trzymać się tej fantastycz
nej wersji. Członkowie ko
misji i zatrudniony perso
nel wiedzieli, że raport jest 
dokumentem opartym na fał

ROZŁAM 

w John Birch Society
NOWY JORK (PAP). Tygod

nik „Saturday Evening Post” 
donosi w ostatnim numerze, że 
W kierownictwie „John Birch 
Society” nastąpił rozłam, który 
może doprowadzić do upadku 
organizacji w jej dotychczaso
wej formie i jednocześnie do j 
odrodzenia się birchyzmu w no 
wym, hardziej masowym wcie
leniu.

Kryzys wynikł na tle auten
tycznych metod stosowanych 
przez przywódcę i założyciela
towarzystwa, Weicha. Sprzęci- \ prP7vnpnf Tnhnsnn nrzvinl wia się on w ogóle programi- 1 rezydent Jonnson przyjął
wi masowej partii politycznej ijwe środę przeoy wającego
uważa, że birchyści powinni 
Stanowić małą, kadrową grupę 
„organizatorów zimnej wojny”, 
silnie przy tym scentralizowa
ną i opierającą się na zasadach

OKINAWA 
chce pokoiu

WASZYNGTON (PAP).

mafijnych,
Dwaj najbliżsi %vspólpracowni 

cy Weicha, którzy obecnie po
stanowili z nim zerwać, uwa
żają, że Vv ES A nadeszła wresz 
cie chwila odrodzenia narodo
wego i istnieją wszelkie szan
se na podjęcie „bezpośredniej 
akcji w razie potrzeby, ze 
zbrojną włącznie. Lansowana 
jest też teza, że należałoby zor 
ganizować normalną partię po
lityczną na wzór skrajnie pra
wicowych ugrupowań we Fran
cji.

Delegacja indyjska
odwiedzi Polskę

DELHI (PAP). We środę 
wyjechała z Delhi indyj
ska delegacja gospodarcza z 
sekretarzem ministerstwa 
handlu S. Ramachandra- 
nem na czele. Delegacja od
wiedzi Czechosłowację, Pol
skę, Jugosławię i Wągry 
oraz przeprowadzi rozmowy 
w celu rozszerzenia współ
pracy ekonomicznej Indii z 
tymi krajami.

w Stanach Zjednoczonych 
Seiho Matsuokę. administra 
tora wysp Riukiu. w skład 
których wchodzi Okinawa. 
Matsuoka spotkał się rów
nież z sekretarzem obrony 
McNamara oraz sekreta
rzem stanu, Deanem Rus
kiem.

Po spotkaniach tych oś
wiadczył on, że przedstawił 
Johnsonowi pragnienie ca
łej prawie milionowej lud
ności wysp niezwłocznego 
powrotu pod administrację 
Japonii.

. Matsuoka podkreślił, iż 
mieszkańcy wysp chcą po
koju i nie życzą sobie obco
krajowców u siebie.

szywych podstawach i zda
ją sobie z tego sprawę rów
nież obecnie. Wie o tym 
także prezydent Johnson, 
który ponosi największą od
powiedzialność. jeżeli cho
dzi o raport komisji.
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Garrison otrzymuje 

listy z groźbami

Nowy świadek
NOWY JORK (PAP). Prokura 

tor Garrison oświadczył we śro 
dę na konferencji prasowej, że 
otrzymuje stale listy z pogróż
kami w związku ze śledztwem, 
jakie prowadzi. Prokurator nie 
rozstaje się nigdy z pistoletem, 
a jego dom jest od kilku tygod 
ni nieustannie strzeżony przez 
policję.

* * *

WASZYNGTON (PAP). Prowa 
dząca przesłuchania w związ
ku ze śledztwem Garrisona ła
wa przysięgłych Nowego Or
leanu przesłuchała we środę 
Laytona Martensa — byłego 
sublokatora Davida Fefry'ego.

Bezpośrednio po tym ogłoszo
no, że następne posiedzenie ła
wy przysięgłych odbędzie się 
za tydzień.

dowego i sfer duchowień
stwa.

ApeJ wzywa rząd brytyj
ski. do odcięcia się od bom 
bardowań Wietnamu płn , 
przez wyraźne poparcie po
kojowych propozycji sekre
tarza generalnego ONZ, U 
Thanta przewidujących: za
przestanie bombardowań 
Wietnamu północnego, stop 
niowe ograniczanie akcji 
wojskowych przez obydwie 
strony w Wietnamie połuó 
niowym. wyrażenie dobrej 
woli rozpoczęcia rozmów 
między stronami walczący
mi.

Sygnatariuszom apelu 
chodzi więc oczywiście o 
pierwotną, a nie ostatnią 
inicjatywę U Thanta, o 
czym świadczy wysunie- 
cie na pierwszym miej
scu zaprzestania bombar
dowań DRW.
88 sygnatariuszy apelu 

stanowią członkowie obu 
izb parlamentu brytyjskie
go.

-----9-----

Wyprowadzka

SHAPE
PARY^Ż PAP). Naczelne 

dowództwo sił atlantyckich 
w Europie, znane raczej 
pod nazwą SHAPE, opu
ściło we czwartek 30 bm. 
swą siedzibę w Louvecien- 
nes pod Paryżem, w której 
przebywało dokładnie 14 
lat, 11 miesięcy i 20 dni.

Naser przyjął 
A. Gromykę
KAIR (PAP). We środę 

wieczorem prezydent ZRA 
Gamal Abdel Naser przyjął 
bawiącego w Kairze z ofi
cjalną wizytą ministra 
spraw' zagranicznych ZSRR, 
Andrieja Gromykę i prze
prowadził z nim przyjaciel
ską rozmowę. W toku spot
kania dokonano wymiany 
poglądów na wiele aktual
nych zagadnień międzyna
rodowych.

Dziennik
Bałtycki
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XXII rocznicę wyzwolenia Gdańska
Uroczysty apel poległych
Na Długim Targu w 

Gdańsku począwszy od Ra
tusza Głównomiejskiego aż 
do Zielonej Bramy, usta
wali się w czterech szere
gach żołnierze różnych jed
nostek garnizonu gdańskie

go na uroczysty apel pole
głych. Na zabytkowych 
przedprożach przed Sienią 
Gdańską zajęli miejsca 
przedstawiciele partii stron 
nictw politycznych, władz 
wojewódzkich i miejskich,

organizacji społecznych I 
młodzieżowych, weterani i 
wojskowi.

Dokładnie o godz. 19 po 
sygnale kurantów z wieży 
ratuszowej, przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdań
sku Tadeusz Beim wygło
sił okolicznościowe przemó
wienie. przypominając o wy 
łątkowej rołj naszego mia
sta w II wojnie światowej.

Następnie głos zabrał do
wódca garnizonu gdańskie
go, który w swym przemó
wieniu do żołnierzy i licz
nie zgromadzonych miesz
kańców Gdańska mówił o 
braterstwie broni żołnierza 
radzieckiego i polskiego, 
którzy przywrócili nasze 
miasto ojczyźnie.

Po przemówieniu dowód-* 
9 Dokończenie na str. 2 

Fot. Wł. Nieżywiński

Burza polityczna wokół 

katastrofy „Torrey Canyon“

LONDYN (PAP). Rozmiar 
strat, jakie pociągnie za so
bą ta najkosztowniejsza ch,y 
ba w dziejach żeglugi kata 
strofa tankowca „Torrey 
Canyon” oraz dyskusyjność 
bezprecedensowej akcji ra
towniczej sprawiają, że w

30 bm. w Nowym Or
leanie (USA) wydarzyła 
się katastrofa lotnicza. 
Czterosilnikowy odrzuto
wiec spadł na motel. 
Zginęło co najmniej 9 
osób. Samolot odbywał 
lot próbny.

Na zdjęciu: policja
przy szczątkach samolo
tu.

CAF — Telefoto
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WiceprezydentH.
zapewnił władze NRF
że USA aSp nie myślą

o zaniedbaniu zobowiązań wobec sojuszników
BONN (PAP). Wizyta wi-jszych informacjach dotyczą 

ceprezydenta USA Hum- cych misji wiceprezydenta
oraz jego środowej rozmo
wy z Wiiiy Brandtem w 
Bonn obserwatorzy polity
czni są zdania, iż gość ame
rykański „zapewnił” władze 
zachodnioniemieckie o tym 
iż zainteresowanie Waszyng 
tonu sprawami Europy nie 
uległo wcale zmniejszeniu, 
że USA ani myślą * o „za
niedbaniu” swoich zobowią
zań wobec- sojuszników za
chodnioeuropejskich (czytaj 
NRF), że nie zamierza się 
dokonywać istotniejszych re 
dukc.ji oddziałów amerykań 
skich, stacjonujących na te
renie Europy zachodniej. Ze 
strony rządu bońskiego wy
raża sie wielkie zadowole
nie z okazji zapowiedzianej 
wizyty Humphreya w Berli 
nie zachodnim — 6 kwiet
nia br.

phreya w Bonn nadal przy
kuwa główną uwagę tutej
szych obserwatorów oraz 
prasy.

Opierając się na pierw-

Piraci w Borneo
NOWY JORK (PAP). Według 

doniesień Associated Press z Sin 
gapuru, piraci zaatakowali we 
środę wioskę rybacką na wybtze 
żu malazyjskiej części Borneo, 
obrabowali mieszkańców i znisz
czyli ich domy. a trzy osoby za 
mordowali. Piratów poszkuje 
wojsko przy pomocy samolo
tów i kutrów marynarki wo
jennej. Podobne wypady pi
rackie zdarzały się już nieraz 
w okolicach.

--- @----
W KALKUCIE

NASA planuje:

Za 5 lat—na Wenus
WASZYNGTON (PAP). — 

Amerykańska Agencja do 
spraw Aeronautyki i Prze
strzeni Kosrńicznej NASA 
podała do wiadomości, że 
w roku 1972 przeprowadzi 
próbę, która ewentualnie 
dostarczy danych o skła
dzie atmosfery otaczającej 
planetę Wenus. Ekspery
ment polegać będzie na wy
strzeleniu w kierunku We

nus pojazdu o wadze około 
500 kg. W momencie naj
większego zbliżenia z pla
netą z pojazdu wyrzucona 
zostanie 50-kilogramowa ra
kieta, wyposażona w spe
cjalne instrumenty naukowe; 
przed roztrzaskaniem się 
o powierzchnię planety zdą
żą one przekazać na Ziemię 
dane dotyczące przebytej 
właśnie warstwy atmosfery.

Zamieszki uliczne
DELHI (PAP). Agencja Asso

ciated Press donosi z Kalkuty 
o zamieszkach ulicznych. W le- 
zultacie strzałów policji we śro
dę po południu 6 osób zginęło 
a ponad 100 odniosło rany.

Były to najgwałtowniejsze 
starcia uliczne od czasu poraż
ki Partii Kongresowej w za
chodnim Bengalu w stycznio
wych wyborach powszechnych.

BELGRAD (PAP). Prezydent 
Jugosławii, naczelny dowódca 
sił zbrojnych SFRJ Josip Broz- 
-Tito przyjął we czwartek prze
bywającą w Belgradzie woj
skową delegację NRD na czele 
z ministrem obrony narodowej 
generałem armii H. Hoffman
nem.

WIEDEN (PAP). — Kanclerz 
Austrii dr Josef Klaus złoży 
wizytę oficjalną w Budapeszcie 
w maju br. Będzie to pierw
sza wizyta szefa rządu austrac- 
kiego na Węgrzech od roku 
1938.

• • •
DELHI (PAP). Około 800 osób 

zmarło wskutek ospy w wielu 
rejonach stanu Bihar w ciągu 
ostatnich dwóch i pół miesięcy.

Skutery na taśmie pro
dukcyjnej fabryki w Tn
ie .(ZSRR), eksportującej 
swoje wyroby m. in. do 
Bułgarii, Rumunii, Jugo
sławii. i Iranu. Fabryka 
unowocześnia swą pro
dukcję i przygotowuje się 
do wypuszczenia nowych 
typów tych pojazdów.

CAF — TASS

Wielkiej Brytanii wzbiera 
burza polityczna.

Zdaniem przywódcy opo
zycji Hoatha oraz znacznej 
części prasy, jedynie słusz
na decyzja bombardowania 
tankowca oraz powołania 
komitetu koordynacyjnego 
złożonego z pięciu ministrów 
została podjęta co najmniej 
o tydzień za późno.

• * *

PARYŻ (PAP). Sprawa 
tankowea-giganta „Torrey 
Canyon” poruszona została 
we czwartek na wiosennej 
sesji Unii Międzyparlamen
tarnej. Senator francuski 
Edouard Bonnefous bardzo 
ostro napiętnował rząd an
gielski zarzucając mu, że w 
imię interesów nafciarzy, to 
warzystw ubezpieczenio
wych i armatorów opóźnił 
o szereg dni akcję zniszczę 
nia tankowca i z niesłycha
ną lekkomyślnością spowo
dował tym samym zanieczy 
szczenię ropą naftową Mo-

PO SUKCESACH
w Paryżu ł Brukseli
zespół „Miniatury” 
powrócił do Gdańska
Powrócił do Gdańska ze

spół Państwowego Teatru
TZa nocnego i kanału.Lalki i Aktora „Miniatura”. 
La Manche. Bonnefous, któ- w czasie swe DObytu za
cLT .wiceprzewodniczą- [granicą „Miniatura” dala
SfL n U g° wł2W?rZy‘i“ Przedstawień w Paryżu 
zema Ochrony Wód , za- , Vice Charleville, O. 

razem wiceprzewodmczą-1 . , .
■+n ripoanndrofL stenuzie,cym Instytutu Oceanografi

cznego zażądał podjęcia bar 
dzo energicznych środków 
przeciw zanieczyszczaniu 
wód morskich.

Jutro w ZSRR
,,dzieii śmiechu i satyry”

MOSKWA (PAP). 1 kwietnia 
br. będzie w Związku Radziec
kim obchodzony jako „dzień 
śmiechu, humoru i satyry”. 
We wszystkich kinach moskiew 
skich wyświetlane będą kome
die filmowe, a telewizja przy 
gotowuje specjalny program 
z udziałem Arkadego Rajki- 
na, Rolanda Bykowa i teatrzy
kiem marionetek Sergiusza Ob- 
razcowa.

„Literaturnaja Gazieta” po
święca całą kolumnę „dniu 
śmiechu”. W przygotowaniach 
bierze udział oczywiście saty
ryczny tygodnik „Krokodil”. 
Radio radzieckie zapowiedziało 
niespodziankę dla swych słucha 
czy na wieczór 1 kwietnia.

Brukseli i Lou-
vier.

Spektakle paryskie były 
przedstawieniami organizo
wanymi w ramach Festival 
International de la Mario
nette, w którym uczestni 
czyły teatry z Węgier, Ho
landii, Polski i Francji. 
Teatr gdański, jedyny zresz 
tą przedstawiciel Polski, po 
kazał barwny, żywy i bar
dzo oolski soektaM. onmeo- 
wany przez Natalię Golęb- 
ską na podstawie tekstów 
Kolberga i Zaborowskiego, 
zatytułowany „Bo w Mazu
rze taka dusza...”, który za 
granicą nosił tytuł „Telle 
est Tame d’un Mazovien”. 
Reżyserowali ten spektakl 
Natalia Gołebska i Michał 
Zarzecki, lalki projektował 
Ali Bunsch.

Zespół „Miniatury” powró 
cił usatysfakcjonowany, z 
pakietem znakomitych re
cenzji wielu poważnych 
pism francuskich. W recen- 
9 Dokończenie na str. 2

BADANIA GUS

FILHARMONIA SLĄSKA

Serdecznie przyjęta
nad Dunajem
SOFIA (PAP). — Na odby

wającym się w naddunaj- 
skim mieście Russe między
narodowym festiwalu „Mu
zyczne dni marcowe” Fil
harmonia Śląska odniosła duży 
sukces. 110-osobowy zespół fil- 

j harmonii wystąpił pod batutą 
Karola Stryji z pięknym kon
certem, przyjętym niezwykle 
serdecznie przez publiczność i

Spis zasobów
mieszkaniowych

WARSZAWA (PAP). -» 
Od 15 do 21 kwietnia br. 
Główny Urząd Statystyczny 
przeprowadzi .spis zasobów 
mieszkaniowych. Spis obej
mie informacje o budyn
kach i mieszkaniach zamie
szkanych i nie zamieszka
nych, izbach i wyposażeniu 
mieszkań w instalacje. Prze 
prowadzą go specjalne w 
tym celu powołani rachmi
strze spisowi. Do udzielenia 
informacji objętych spisem 
zobowiązani zostali wszy
scy zarządcy budynków. Ra
chmistrzów obowiązuje za
chowanie tajemnicy spiso
wej.

Informacje uzyskane drogą 
spisu zestawione zostaną dla 
wszystkich jednostek admini
stracyjnego podziału kraju. 
Opracowane wyniki spisu słu
żyć będą planowaniu budow
nictwa mieszkaniowego oraz 
planowaniu- zaopatrzenia mate
riałowego na cele remontowe.

EtaisiSŁ

. ....... Przewidywany przebieg pogo-
przedstawicieli świata muzycz- dy d]a wybrzeża wschodniego
nego z wielu krajów.

Szczególnie głębokie wrażenie 
wywarło wykonanie utworu K. 
Pendereckiego „Pamięci ofiar 
Oświęcimia” z udziałem Reginy 
Smendzianki.

na 31 bm.
Zachmurzenie zmienne, z 

przelotnymi”- opadami deszczu 
Temperatura od plus 2 st. ra
no do plus 8 w ciągu dnia. 
Wiatry zachodnie, słaba

«
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Jednoroczny dorobek
gdańskiego COKB

Centralny Ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy Przemysłu 
Okrętowego w Gdańsku ma za sobą szereg wykonanych w 
ub. roku opracowań, które w roku bieżącym przyczynią 
się do podniesienia efektywności ekonomicznej budowa
nych w Polsce statków i dadzą im znacznie wyższe walory 
eksploatacyjne.

Są to m. in. ofertowy pro 
Jekt drobnicowca o nośności 
12.500 t i szybkości 22 węz
łów, a więc odpowiadające
go wymogom rynku świato
wego i przystosowanego do 
przewozu towarów w pojem 
nikach. Opracowano też 
koncepcyjny projekt statku 
badawczego dla rybołów
stwa oceanicznego.

Wśród dalszych, jut zreali
zowanych prac należy wymię 
nić projekt wstępny systemu 
przetwarzania informacji na 
statku badawczym dla potrzeb 
rybołówstwa, optymalizację za 
łożeń projektowych statków 
rybackich w celu poprawie
nia ich wyników ekonomicz
nych oraz opracowani« sze
regu programów dla ośrodka 
elektronicznych maszyn cyfro 
wych. Chodzi tu m. in. o ob
liczenia stateczności i niezata
pialności projektowanych stat 
ków, obliczenia krańcowych 
obciążeń kadłuba występują
cych przy nierównomiernym 
załadunku statku, doboru 
optymalnej średnicy rurocią
gów na statku itd.
Ponadto gdański COKB 

pracami swymi wprowadzi! 
na budowane statki nowe 
urządzenia wyposażeniowe, 
jak np. kotły utylizacyjne 
na trawlerach - przetwór
niach typu B-22, zdalnie ste 
rowane wciągarki trałowe, 
pneumatyczne mierniki po-

Apel poległych
0 Dokończenie ze str. 1
ca wzywa do stawienia sie 
na apel bohaterskich obroń 
ców Wybrzeża we wrześniu 
1939 roku, działaczy polo
nijnych w Gdańsku zamor
dowanych w hitlerowskich 
kaźniach. harcerzy z Sza
rych Szeregów, spadochro
niarzy radzieckich z Borów 
Tucholskich, żołnierzy II 
Frontu Białoruskiego i wal 
czących u jego boku żołnie
rzy polskich, którzy niosąc 
wolność Gdańskowi i Wy
brzeżu polegli w walkach.

Na cześć poległych odda
no salut karabinowy. W 
niebo wystrzelono rakiety.

Na zakończenie uroczysto 
sei orkiestra odegrała hymn 
narodowy.

Na zdjęciach: trybuna ho 
norowa, z której przema
wia przewodniczący Prezy
dium MRN T. Bejm oraz 
żołnierze na apelu pole
głych.

ziomu cieczy w zbiornikach, 
wytwórnie mączki rybnej 
o wydajności 100 ton na 
dobę dla przemysłowych 
baz rybackich oraz doświad 
czalny układ zdalnego ste
rowania silnikiem głów
nym na bazie rybackiej.

Wśród prac ciekawszych 
znalazło się opracowanie 
analizy wytrzymałościowej 
projektowanej w COKB 
wielkiej bazy wysypowej 
dla rybołówstwa o nośności 
100 tysięcy ton.

(a)

Promocja podoficerów
w najstarszej jednostce
Marynarki Wojennej

Już 22 lata istnieje naj
starsza jednostka Marynar
ki Wojennej — Centrum 
Szkolenia Specjalistów Mor 
skich im. Franciszka Zu
brzyckiego. 30 marca jed
nostka ta obchodziła swój 
jubileusz. Centrum powsta
ło z samodzielnego zapaso
wego batalionu morskiego 
utworzonego jeszcze w Lu
blinie w roku 1944.

Z rocznicą zbiegła się u- 
roczysta promocja podofi
cerów w tej jednostce. 
Wziął w niej udział dowód
ca Marynarki Wojennej 
wiceadmirał Zdzisław Stu
dziński, a także reprezen
tanci Władzi społeczeństwa.

(czes.)

Studenckie brygady wakacyjne

Międzynarodowy obóz pracy
Udział młodzieży studen

ckiej w tegorocznych wa
kacyjnych Ochotniczych Huf 
each Pracy będzie miał in
ny nieco, niż dotychczas, 
charakter. Miesięczne (a nie 
dwutygodniowe) studenckie 
brygady wakacyjne będą 
zatrudniane jedynie przy 
pracach budowlanych w trój 
mieście i to głównie na 
obiektach wznoszonych dla 
potrzeb szkolnictwa wyższe 
go. Tak np. 240 studentów 
Politechniki Gdańskiej bę
dzie pracowało w lipcu i 
sierpniu przy budowie ba
senu pływackiego w Aka
demickim Ośrodku Sporto
wym oraz przy wykończe
niu nowego budynku wy
działu elektroniki. Studen
ci WSP zatrudnieni będą 
przy budowie nowych do
mów akademickich w osiedlu 
przy ul. Polanki, ich kole
dzy z Wyższej Szkoły Eko
nomicznej wezmą udział w 
pracach przy budowie do
mu studenckiego przy ul. 
Bitwy pod Płowcami, wykoń 
czeniu gmachu biblioteki u- 
ezelńianej oraz przygotowa
niu terenu pod bu
dowę gmachu wydziału 
transportu. Ogółem prze
widuje się udział w te
gorocznych studenckich bry 
gadach wakacyjnych 540 o- 
sób — dwukrotnie więcej, 
niż przed rokiem. Uczest
nicy brygad otrzymają za
kwaterowanie w domach 
studenckich oraz wyżywie

nie w dyżurującej stołów
ce akademickiej.

Ponieważ wiele studen
tek zainteresowanych jest 

_ znalezieniem pracy na o- 
jkres wakacji — dła płci 
pięknej ZSP zorganizuje w 
Bieszczadach i w krakow
skim ekipy zbierające leśne 
runo (akcji tej patronuje 
„Las”).

Prawdopodobnie w II po
łowie sierpnia zorganizowa 
ny zostanie w Gdańsku 
(przy hufcach budowlanych) 
międzynarodowy obóz pracy 
dla 30 studentów z Anglii, 
Francji i Włoch. Po 2 tygod 
niach pracy uczestnicy tego 
obozu odbędą wycieczkę po 
Polsce.

(ak)

tys. metalowców 
okręgu gdańskiego 
podsumowuje swoje osiągnięcia

W dniu 2 kwietnia od-1 
będzie się w Warszawie 
centralna akademia z oka
zji Dnia Metalowca. Weź
mie w niej udział 70-osobo- 
wa delegacja okręgu gdań
skiego, reprezentantów 60- 
tysięcznej rzeszy metalow
ców z 50 zakładów przemy
słu metalowego z woj. gdań 
skiego i koszalińskiego. A- 
kademia w Gdańsku odbę 
dzie się nieco później, w 
dniu 8 kwietnia w kinie 
„Panorama”. Z tej okazji 
odbędzie się wiele cieka
wych imprez, a także pod
sumowanie dotychczaso
wych osiągnięć.

Rok bieżący, jak również 
rok ubiegły był dla me
talowców gdańskich po
myślny. Obok sukcesów 
produkcyjnych coraz sze
rzej pracownicy przemy
słu metalowego interesują 
się sprawami podniesienia 
wydajności swej pracy.

Jeszcze w roku 1965 zgłoszo 
no w naszym okręgu 42 wy
nalazki opracowane przez ra 
cjonalizatorów, z czego 27 
opatentowano. W roku ubieg 
łym wynalazków takich zgło 
szono 60 z czego opatentowa
no 22. Wprowadzenie tych 
wynalazków do produkcji da 
ło w roku 1965 oszczędności 
sięgające 51.6 min złotych, zaś 
w roku ubiegłym — 65 min 
złotych. W roku bieżącym 
podjęto 1037 zobowiązań z 
czego 921 już zrealizowano.
Na uwagę zasługuje rów 

nież wzrost współzawodni
ctwa pracy. Na terenie o-

kręgu 28 brygadom na
dano tytuły Brygady Pracy 
Socjalistycznej, wśród któ
rych są cztery brygady po
siadające tytuły Brygady 
Pracy Socjalistycznej im. 
1000-lecia Państwa Pol
skiego. Jedna z tych bry
gad, 8-osobowa brygada ko 
bieca z tczewskiej Fabry
ki Gazomierzy wezwała ca
ły 80-osobowy wydział do 
intensyfikacji pracy. Wy
nikiem była dodatkowa pro 
dukcja eksportowa wartoś 
ci pół miliona złotych.

(jak)
—e—

Zgon ppłk Bronisława
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Piękne osiągnięcia
miało TKKF w ubiegłym roku

Rok 1967 jest dla Towarzystwa Krzewienia Kultu
ry Fizycznej rokiem wyjątkowym, gdyż związanym * 
obchodami 10-lecia istnienia tej organizacji. Z tego też 
względu przewiduje się w tym roku również i na na
szym terenie wiele imprez związanych z obchodami 
10-lecia TKKF. Wczorajsze plenarne zebranie Zarządu 
Wojewódzkiego TKKF w Gdańsku zapoczątkowało w 
pewnym sensie prace przygotowawcze do tegorocznych 
obchodów, dokonując podsumowania ubiegłorocznej dzia 
łalności zarówno Zarządu Wojewódzkiego, jak i ognisk.

Cholewińskiego

30 bm. w WarszawAe 
rozpoczęło się 2-dniowe 
sympozjum naukowe na 
temat udziału dąbrowsz- 
czaków w wojnie hisz
pańskiej w latach 1936- 
-39 i w II wojnie świa
towej. Obrady otworzył 
przewodniczący Krajouie 
go Komitetu Dąbrowsz- 
czaków przy ZG ZBoWiD 
wicepremier E. Szyr.

Dnia 28 bm. zmarł ppłk Bro
nisław Cholewiński. Od 1949 r. 
do 1957 r. był on komendan
tem MO woj. gdańskiego. Zmar
ły był zasłużonym działaczem 
robotniczym. Był członkiem 
Komunistycznego Związku Mło
dzieży Polskiej, a następnie 
KFP. Do PPR wstąpił w maju 
194? r.

W latach okupacji jako kpt. 
„Brzoza” walczył z okupantem 
w szeregach Gwardii Ludowej 
i Armii Ludowej. Już w sty
czniu 1945 r. organizował w 
wyzwolonej Łęczycy milicję. 
Potem był komendantem MO 
w Piotrkowie i w Radomsku. 
Od 3 948 r. został zastępcą ko
mendanta MO w Lublinie, skąd 
przybył do Gdańska.

Ppłk Bronisław Cholewiński 
był odznaczony Krzyżem Ka- 
walarskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Partyzanckim, Krzy
żem Zasługi. Srebrnym Meda
lem Zasłużonych na Polu 
Chwały.

—m—

Po sukcesach
O Dokończenie ze str. 1
zjach tych podkreśla się 
przede wszystkim nie —■ 
iak tego zwykliśmy się spo 
aziewać — egzotykę folklo
ru polskiego, lecz poetyez- 
ność, wysokiej klasy aktor
stwo i fakt — jak napisa
no w jednej z gazet — że 
teatr polski udowodnił wi
dzowi francuskiemu. iż 
przedstawienie lalkowe z 
powodzeniem może być no
sicielem treści dotychczas 
■jakby „zastrzeżonych” tea
trom. gdzie bezpośrednio 
gra aktor.

Szczególnie serdecznie 
Teatr „Miniatura” był przy i 
mowany przez Polonie fran 
euska i belgijską. Były wy
padki, kiedy w godzinę P° 
zakończeniu spektaklu pu
bliczność ieszcze nie opu
szczała widowni. (jak)

Rok 1966 był ostatnim 
rokiem obchodów Tysiącle
cia Państwa Polskiego. Moż 
na śmiało stwierdzić, że 
ambitny program udziału 
ognisk TKKF naszego woje 
wództwa w obchodach Ty
siąclecia został w pełni i w 
sposób właściwy zreaiłzowa 
ny. Świadczą o tym m. in. 
dane przedstawione uczest
nikom wczorajszego plenar
nego zebrania w rocznym 
sprawozdaniu. TKKF w na
szym województwie pod
niósł liczbę członków w o- 
gniskaeh w ub. roku o dalsze 
15,2 proc., notując równo
cześnie wzrost liczby osób 
objętych działalnością zespo 
lów o 25 proc. oraz wzrost 
liczby uczestniczących w im 
prezaeh TKKF o dalsze 15 
proc. Uzyskano również zna 
cznie lepsze wyniki ekono
miczne działalności, przede 
wszystkim poprawiając do
chody własne oparte na 
składkach członkowskich.

W roku ubiegłym powsta 
ło jedno nowe ognisko za
kładowe przy największym 
zakładzie pracy Władysła
wowa oraz dwa nowe ogni
ska terenowe w Gdańsku 
(„Portowiec” i „Nizinna Bra 
ma”). Wreszcie powołano ko 
misje organizacyjne ognisk 
w osiedlach spółdzielczych 
w Wejherowie i Kwidzynie 
oraz poważnie zaawansowa
no prace nad powołaniem 
ognisk przy zarządach miej 
skich ZMS w Gdyni i Elblą 
gu. Tak więc należy przy
puszczać, że w roku bieżą
cym przybędzie nam 6 dal
szych nowych ognisk.

Prezydium ZW TKKF pod 
jęło też zdecydowane kro
ki w kierunku aktywizacji 
ognisk TKKF w powiatach 
kaszubskich (puckim, wejhe 
rowśkim, kościerskim i kar
tuskim).

Do działalności programo
wej ognisk wprowadzono w 
1966 roku nowe, atrakcyj
ne elementy. M. in. po raz 
pierwszy zorganizowano
„nieobozowe lato” w mie
ście, obejmując tą akcją po 
nad 3 tys. dzieci i młodzie
ży pozostających w okresie

letnich wakacji w mieście« 
Akcją tą objęto Gdańsk« 
Gdynię, Malbork, Staro
gard, Kwidzyn i Sztum. Po 
az pierwszy zastosowano 

system eliminacji do zlotu 
wojewódzkiego. W elimina
cjach, rozgrywanych w 15 dy 
scyplinach sportowych i re 
kreacyjnych wzięło udział 
ponad 30 tys. uczestników* 
z których 1,230 wzięło na
stępnie udział w zlocie wen 
jewódzkim w Wejherowie.

Po raz pierwszy też, z inl 
cjatywy ogniska „Zamech” 
w 'Elblągu, zorganizowano 
zlot ognisk, prowadzących 
działalność wodną. Zlot ten 
odbył się w lipcu w Ką
tach Rybackich i miał pr(H 
gram wybitnie rekreacyjno- 
wypoczynkowy. Ponadto ch 
gniska zorganizowały 35 im 
prez międzyogniskowych 
różnych dyscyplinach.

Tak więc rok 1966 można 
określić jako owocny w no^ 
we przedsięwzięcia i inicja** 
tywy. Wszystko to stwarza 
jak najlepsze perspektywy 
dla działalności zarówno o-i 
gnisk, jak i Zarządu Woje-4 
wódzkiego w roku bieżą-4 
cym. W tym też kierunku 
zdążały wypowiedzi dysku
tantów na wczorajszym ple 
narnym zebraniu Zarządu 
Wojewódzkiego TKKF W! 
Gdańsku. JF (st)

> i

Ognisko „Stoczniowiec’* 
zainaugurowało 
imprezy rocznicowe

Ognisko TKKF „Stocznio
wiec” w Gdańsku zainaugu
rowało obchody 50-lecia Rei 
wolucji Październikowej« 
100-lecia polskiego sportu i 
lÖ-lecia TKKF imprezą zor
ganizowaną wspólnie z rai 
dzieckimi marynarzami zO 
statku-bazy „Fryderyk Choi 
pin”. Gdańscy stoczniowcy 
wspólnie z radzieckimi ma-4 
rynarzami przeprowadzili nal 
statku zawody w tenisie sto 
łowym, szachach i siatków
ce.

(st)

PP Żegluga Gdańska
wznawia z dniem 1 kwietnia br. 
przewozy pasażerskie na trasie

Gdynia — Hel — Gdynia
Odjazdy z Gdyni o godz.
Odjazdy z Helu o godz.

6.55 14.55 
8.15 16.15

oraz po portach w GDAŃSKU i w GDYNI, według rozkładów rejsów 
umieszczonych na przystaniach.
Uczestnikom wycieczek przysługuje w kwietniu 50 proc. zniżki. Zgło
szenia na przejazdy zbiorowe przyjmują i informacji udzielają punkty 
przedsprzedaży: w Gdańsku, ul. Wartka 4, telefony 31-43-<1 i 31-19-75, 
w Gdyni, al< Zjednoczenia 2, telefony 21-65-32 i 21-19-20,

2028-K

Dnia 30. III. 1967 roku 
zmarła przeżywszy lat 
74 nasza kochana matka 
i babcia

WINCENTYNA
KALINOWSKA

O czym powiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
Wyprowadzenie zwłok 

nastąpi dnia 1. IV. 1967 
roku o godzinie 13 z ka
plicy cmentarza Central
nego na Srebrzysku we 
Wrzeszczu.

7447-G

Dnia 27 marca 1967 ro
ku zmarł nagle przeżyw 
szy lat 59

ś. t P.

Alfons Marwiński
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 31 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na 
Witem inie.

O czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, matka, 
dzieci i rodzina

G-3092

Dnia 28 marca 1967 r. po długich I ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu w wieku lat 56

ś. tP.

Jadwiga Kubfńska
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędzie się dnia 

31 bm. o godz. 15 w kościele Gdynia-Orłowo.
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

żalu
S-3052 mąż, matka, córka i rodzina

MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „VE
NUS”. Koszalin. Kolejo
wa 7. Błyskawicznie prze
ślemy krajowe adresy.

PZGS w Pruszczu Gd.
zawiadamia

O OTWARCIU W GDAŃSKU-ORUNI
przy ul. Jedności Robotniczej 29

SKLEPU Z ARTYKUŁAMI METALOWYMI, PRZEMYSŁOWYMI I DO 
PRODUKCJI ROLNEJ.

Sklep posiada duży wybór towarów. Powyższy 
do sprzedaży pozarynkowej. Sklep czynny w 

wyjątkiem sobót. Telefon 31-22-21

sklep upoważniony jest 
godz. od 8.00 — 17.00 z 
, wew. 51. 2040-K

LOKALE
BIURO Zamianv Mieszkań 
Kąpielisko Morskie, So
pot, ul. 23 Marca 9, ofe
ruje do zamiany korzyst
ne zgłoszenia mieszkań z 
Tczewa. Bydgoszczy, To
runia, Elbląga. Olsztyna, 
Słupska. Koszalina. Szcze 
cina, Poznania. Radomia, 
Białegostoku. Lublina, Ło 
dzi, Gliwic, Krakowa, Tar 
nowa, Wałbrzycha. Wrocła 
wia i trójmiasta. Godziny 
urzędowania: poniedziałki
l czwartki 11—18, wtorki 
i piątki 11—15. K-15"0

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK z działką sprze
dam. Okoński, Gdynia - 
Wielki Kack, Racławic
ka 7. S-2946

MOTORYZACYJNE
„WARTBURG 311” sprze
dam. Oglądać: sobota ■
niedziela — Wrzeszcz, Ko
chanowskiego 69 m. 4 — 
teł. 41-29-43. G-G898

ZAMIENIĘ pokój, kuch
nia, przedpokój, wygody, 
samodzielne. 32 m2 — na 
mniejsze. Gdynia-Orłowo,
ul. Architektów 7 m._L_
ODSTĄPIĘ pokój 2 pa
nom. Oliwa, ul. Leszka 
Białego 25 (przy Piastow
skiej). G-7151
ODSTĄPIĘ pokój. Płatne 
rok z góry. Sopot, Fisze
ra 2—1. G-7153
ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
kuchnią na dwa mieszka
nia dwunokojowe z kuch
nią i jednopokojowe z 
kuchnią. Gdańsk, Zielo
na 4—1. G-7155

W dniu 26 marca br. zmarła tragicznie nasza 
długoletnia nieodżałowana pracownica i koleżanka

MARIA NIECHNIEDOWICZ
Wyrazy najgłębszego współczucia najbliższej 

rodzinie
skład a:

Zarząd, Rada, 
koleżanki i koledzy 

Spółdzielni Inwalidów „Przodownik” 
w Sopocie

2139-K

Gdańska Gra Liczbowa 
„JANTAR”

zaprasza do udziału 
w 511 kolejnei grze 

Dla swych uczestników 
przeznacza oprócz licz
nych wygranych pienięż 
nych:
— jedną premie 100.000 

złotych 4- samochód 
„Trabant” do wygra
nych piątek

— jedną premie 25.000 
złotych + motocykl 
SHL do wygranych 
czwórek z plusem

— dodatkowe . cenne 
nagrody, które rozlo
sowane zostana wśród 
wszystkich uczestni
ków gry:
akordeon „Melodia” 
kamera firnowa 

„Kwarc” 
radio „Guliwer” 
odkurzacz „Alfa K-2”

Losowanie odbędzie sie 
w niedzielę. 2 kwietnia 
1967 r. o godz. 11 w sie-

Gdąńsk. Strzelecka 13/14, 
Wszystkim grającym

życzymy szczęścia !
K-1448

ZAMIENIĘ 3 ookoje. ku
chnia. ogród, na dwa po
koje. kuchnia. okolica 
Gdańska. A. Skibicki — 
Kwidzyn, ul. Mickiewi
cza 13. , G-7159

PRACA
PRACOWNIK do gospodar 
stwa rolnego potrzebny 
Szwed, Piecewska 9, do 
Jazd mikrobusem 201 z 
dworca Wrzeszcz do Pie- 
cewa. G-7154

I.'.U«HW4jW3
(NA RATY)
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TEŁ. 41-25-34

GOSPOSIA potrzebna na 
stałe. Wynagrodzenie do
bre. Gdynia-Orłowo, Wie! 
kopolska 49. S-2906

GOSPOSIA dochodząca do 
małej rodziny potrzebna. 
Referencje — konieczne 
Wrzeszcz, K. Marksa 124 
m. 9, po godz. 15. G-7018

POMOC domowa do cho
rego potrzebna zaraz. Ołi- 
wa-Przymorze, Piastowska 
100 ,,d”/6. G-732Ö

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-7048
DR WOŁODŻKO skórne- 
weneryczne, Gdańsk. Dłu 
ga Grobla 6, róg Elbląs
kiej 18—20, tel. 31-77-72.

G-7272

Czy KOKINO KŁAMIE 
KIM JEST „HÄPK E” 
AGAT ZDRAJCĄ

JUŻ WKRÓTCE 
ZNAJDZIESZ ODPOWIEDŹ

wna te i wiele innych pytań czytając 
piśmie Wybrzeża

- siódmi glosie tygodnia
sensacyjną opowieść o walce wywiadów 

polskiego i niemieckiego
W GDAŃSKU

w przeddzień wybuchu II wojny 
światowej. /

W KAŻDĄ SOBOTĘ względnie w NIEDZIELĘ za 
cenę jednej złotówki poznasz kulisy walk na cichym 
froncie, będziesz uczestniczył w pasjonującej grze 

INTRYG, PRZESTĘPSTW i SZPIEGOSTWA.

ŻĄDAJ
„SIÓDMEGO GŁOSU TYGODNIA” 

we WSZYSTKICH KIOSKACH 
WYBRZEŻA!

1905-K

SPECJALISTA / skórne — 
weneryczne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tele
fon 51-06-37. G-6998

SPRZEDAŻ

WÖZEK głęboki mało u- 
żywany — sprzedam. —, 
Wrzeszcz, Karola Marksa 
100—1 G-7132
KROWĘ na ocieleniu, do
brą sprzedam, Gdańsk - 
Letniewo, ul. Uczniowska 
24~1. G-7253

R0ŻE wielkokwiatowe — 
sprzedaż: Wrzeszcz, For
nalskiej 23, tel. 41-53-41 — 
Kokoszko. ___________ G-6790
ŻAGLÓWKĘ tanio sprze
dam. Tel. 41-50-39. G-7157
„WILKA” do mielenia 
mięsa, tchórzofretki sprze 
dam. Pleniewo, Sztutow- 
ska 78—1, Sztangierski,
________________________ G-7161
BŁAM łapki karakułowe, 
kanadyjskie, nowe, czar
ne — sprzedam. Telefon 
41-47-16. G-738J

KOMUNIKATY
Zjednoczone Zespoły Gospodarcze „Veritas” Kartu
ski Zakład Produkcyjny Gdańsk, ul. Elbląską 11/13 
zawiadamia mieszkańców i instytucje m. Kartuz, że 
w związku z przebudową linii SN 15 kV w dniu i 
kwietnia 1967 r. w godz. od 7.00 do 17.00 nastąpi przer
wa w dostawie energii elektrycznej w obrębie niżej 
wymienionych ulic: Kościerska, Burchadstwo, Koś
ciuszki, Gdańska, Derdowskiego i przyległe Osiedle, 
Jeziorna. Osiedle zawadzkiego, Marchwackiego, Armii 
Czerwonej, parkowa. I96fl-K
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Według danych z końca ubiegłego roku ponad 
82 proc. ogółu ludności woj. gdańskiego jest ubez
pieczonych lub % innego tytułu korzysta z bezpłat
nej opieki lekarskiej. Ponad 1/3 ogólnej ilości le
karzy pracuje w miastach powiatowych i na wsi.

j^OŻNA zatem zadać py- 
■ ■ tanie, czy zwielokrot

nioną w ciągu dwóch dzie
siątek lat liczba lekarzy 
(liczba lekarzy i dentystów 
w naszym województwie 
wzrosła do 3.000 osób) w 
dostrzegalnym dla społe
czeństwa stopniu wpłynęła 
na poprawę obsługi ludno
ści w lecznictwie podsta
wowym? Otóż, niestety, 
trzeba chyba przyznać, że 
w odczuciu społeczeństwa 
ta poprawa jest niemal nie
widoczna. Zwiększyła się 
liczba lekarzy — to praw
da — ale równocześnie wzro 
sło zapotrzebowanie na u- 
sługi lecznictwa w stopniu 
o wiele większym od moż
liwości zaspokajania tych 
potrzeb przez służbę zdro
wia w dotychczasowych ra
mach organizacyjnych. W 
rezultacie nadal traci się 
długie godziny oczekiwania 
w poczekalniach przed ga
binetami lekarskimi, nadal 
problematyczna stała się 
opieka nad chorym w do
mu.

Rejonizacja lecznictwa pod 
stawowego została dokona
na dawno, przed laty. Przy
patrzmy się zatem praktyce 
dnia dzisiejszego w dwóch 
przypadkowo wybranych 
miastach naszego wojewódz 
twa (choć sa to dane z u- 
biegłego roku, ale „miejmy 
nadzieję”, że niezbyt wiel
kiej uległy zmianie od tego 
czasu).

Miasto Malbork, wraz
z ludnością okoliczną 

— około 27.000 tys. dusz do 
obsługi — teoretycznie po
dzielone na siedem rejo
nów. Ale tylko w dwóch 
pracują lekarze na pełnym 
etacie, przy czym 1 dojeż
dża z Gdańska. Obydwaj ze 
stażem poniżej 3 lat. W 
pozostałych rejonach leka
rze, asystenci szpitala po
wiatowego, zatrudnieni po 
2 godziny. Płynność kadr 
lekarskich bardzo duża. W 
poradniach dziecięcych na 
pełnym etacie nie ma le
karzy z ukończoną specjal
nością dziecięcą. W tygod
niu jest co najmniej 1—2 
dni przerwy w przyjęciach, 
z powodu dyżurów szpital
nych, w pogotowiu ratun
kowym, odpraw itp.

Drugie miasto — KOŚ
CIERZYNA. Około 17 tys. 
mieszkańców — podzielone 
jest na trzy rejony. Na jed
nego lekarza przypada oko
ło 6 tys. ludności, a więc 
znacznie więcej, niż przewi
duje norma teoretyczna. A 
nawet więcej, bo ludność 
wiejska z okolicznych wsi 
naturalnie ciąży do miej
skich przychodni. Tylko je
den rejon ma lekarza na 
pełnym etacie. Pozostali za
trudnieni są tylko w wy
miarze 2 godzin. Wszyscy 
zgodnie oświadczają, że pod 
jęli pracę w rejonie zmu
szeni życiową koniecznoś
cią, problemy lekarza prak
tyka są im obce i pracę le
karza rejonowego traktują 
jako tymczasową, są bo
wiem w trakcie specjali
zacji.

IZOLAC J ONI ZM 
NA OPAK

„Jeżeli jesteśmy izola- 
cjonistami, to nie dlate
go, że odrzucamy resztę 
świata,-' ale że reszta 
świata nas odrzuca 

Senator amerykański — 
VANCE HARTKE.

ZASADA PRAWA
„Prawo, które przysłu

guje i z którego nie ko
rzysta się, nie jest szano
wane".

Amerykański przywódca 
»wiązkowy — WALTER 
BETITHER.

Bebrał Jas.

Na terenie powiatu jest 
tylko 1 lekarz pediatra z 
pierwszym stopniem specjali
zacji, zatem poradnie dzie
cięce obsadzone są przez le
karzy bez specjalności pedia
trycznej. Ostatecznie pól bie
dy, jeśli ci lekarze chcą się 
poświęcić chorobom dziecię
cym i pracy w poradniach 
dziecięcych. Gorzej, ho więk
szość znalazła się tam przy
padkiem i przychodnia jest 
przeważnie jedynie etapem 
na drodze do uzyskania spe
cjalności, nawet poza pedia
trią.

ORADNIE są czynne 
* tylko do godziny 13. Po 

południu na drzwiach kłód
ka. Tak więc w razie za
chorowań w porze później
szej pozostaje tylko droga 
do pogotowia ratunkowego. 
Mieszkańcy zresztą sobie 
tak bardzo nie narzekają z 
tego powodu. Wygodniej jest 
nawet wezwać pogotowie 
ratunkowe, szybciej przyja
dą, dadzą receptę, nawet 
'czasem zostawią leki i ru- 
| szać się z miejsca nie trze- 
! ba. Prawda, że za te czyn
ności pogotowie ratunkowe; 
pobiera obecnie 20 zł od u- j 
bezpieczonego, jak jednaki 
z danych statystycznych za j 
ubiegły rok wynika opłaty i 
nie wpłynęły na zmniejszę- j 
nie ilości usług. To jest | 
przecież w gruncie rzeczy! 
jedyna możliwość, z chwilą, 
gdy przychodnie są zamk-1 
nięte na cztery spusty, a 
wizyta u lekarza „prywat- i 
nie” kosztuje przecież znacz 
nie drożej.

as ALEŻY się spodziewać, 
że w innych powiatach 

sytuacja jest podobna i nic 
jest to dla nikogo tajemni
cą. Widać zatem, że obecna 
rejonizacja jest tworem 
bardziej formalnym, a jej 
praktyczne oddziaływanie 
na sprawność świadczeń 
leczniczych dla ludności jest 
więcej niż wątpliwa. Dodaj 
my do tego, że młodzi leka
rze niechętnie obierają dro
gę lekarza ogólnego, uwa
żając, że na zawsze określą 
swe miejsce w służbie zdro 
wia na stanowisku lekarza 
rejonowego, a stanowisko 
to — jak ogólnie wiadomo 
— wielkiego splendoru ani 
wśród ludności, ani w liczą 
cej się hierarchii zawodo
wej, niestety, obecnie nie 
ma. Jest więc coś niepokoją
cego, że w kraju, gdzie jest 
miejsce pracy dla około 
10.000 lekarzy rejonowych, 
nie ma zbyt wielu chęt
nych do poświęcenia swego 
życia na tym najważniej
szym posterunku medycyny. 
Z drugiej strony stanowi
sko to zamiast być w hie
rarchii zawodowej postawio 
ne na najwyższym piedesta 
le, zepchnięte zostało gdzieś 
na uboczne.

rozmowach nieoficjal- 
fŚ nych pacjenci nie kry

ją się z brąkiem zaufania 
do wiedzy iekarzy leczni
ctwa otwartego. W jednej 
ze stacji pogotowia ratun
kowego zaobserwowano swoi 
stą formę wolnego wyboru 
lekarza. Chory uprzednio 
ustala, który z lekarz,y peł
ni aktualnie dyżur i jeśli 
darzy akurat tego lekarza za 
ufaniem, żąda przybycia 
wyłącznie tego lekarza. 
Istotnie, swoisty na tym 
przykładzie obrazek, jak ży 
cie naprawia teorie.

Można by przypuszczać, że 
organizacja opieki leczni
czej, realizowana w na
szym kraju, oparta o wyprą 
cowane już tradycje i do
świadczenia praktyki leczni
ctwa ubezpieczeniowego lat 
minionych będzie działać 
sprawnie. Tymczasem 
wbrew oczekiwaniom wie
my, że do ideału jest jesz
cze bardzo daleko.

Oile przed laty można by 
szukać przyczyn niedo

magali w nikłej liczbie lęka 
rzy, to dzisiaj taka argu
mentacja jest nie do przyję 
cia. Można przypuszczać, że 
jakieś podstawowe założe
nie słuszne w uprzednich 
warunkach, nie zdaje w no
wych warunkach egzami
nu praktyki życia. Orzec, 
gdzie tkwi przyczyna per
manentnie ujawniających 
się niedomagań w organi
zacji lecznictwa — rzecz 
niełatwa i autor pozostawia

wyważenie opinii, czytelni
kom.

Wzajemny układ stosun
ków między lekarzem a pa
cjentem musi się układać na 
zasadzie, że lekarz powinien 
być zainteresowany, aby 
pacjenci darzyli go zaufa
niem, aby z uznaniem mó
wili o jego wiedzy, aby śpię 
szył z pomocą na każde 
wezwanie swoich podopiecz
nych, a znowu pacjent sza
nował swego lekarza i od
wiedzał go w razie istotnej 
potrzeby. Ale na razie to 
możemy stwierdzić, że na 
drodze do takiego stanu je
steśmy daleko jeszcze. 
yr powyższego można próbo 
- wać wysnuć wnioski dla 

czego działalność lecznictwa 
podstawowego nie nadąża 
za naszymi życzeniami i po 
trzebami. Kiedyś mówiono, 
że praca jest sprawą czci i 
honoru, wewnętrzną potrze
bą człowieka. Z tym filo
zoficznym stwierdzeniem 
można się zgodzić, że tak 
jest w istocie, ale dotyczy 
to kręgu na pewno niewiel
kiego grona ludzi. A spo
łeczeństwo składa się z lu-

Dioupłatowiec Avro z 
1919 roku „w pogoni” 
za odrzutoiocem podczas 
przygotowali do pokazów 
lotniczych, które odbędą 
się io Kanadzie z okazji 
obchodów stulecia.

CAF — Fednews

dzi, na pewno dalekich od 
filozofii, którzy w pracy 
znajdują drogę zapewnienia 
środków’ do życia dla siebie 
i swych rodzin. I to jest 
istotna pobudka ich życio 
wej działalności, o czym nie 
należy zapominać, aby nie 
popełnić błędu, 

i Można się spodziewać, że 
ubiegłoroczna regulacja pląs 

I w służbie zdrowia wpłynie 
dodatnio na sprawność pra- 

jcy lecznictwa podstawowe- 
jgo. Przy tym nie sądźmy 
I źle, że to bodźce materialne 
mają być wektorami. Judy- 
jmowie byli nieodzowni w 
!epoce, gdy medycyna socjal 
na była mglistym pojęciem. 
Dziś, gdy medycyna socjal 

j na jest przewodnią ideą, 
;fundamentem w strukturze 
lecznictwa państw socjalisty 
cznych, potrzeba rzetelnych 

i wykonawców, dobrych fa
chowców, a tych można po
zyskać zainteresowaniem o- 
śobistym w wykonywanym 
zawodzie. Ale nie do po
myślenia jest również, aby 
lekarz był automatem, do
skonale, bez błędu, preeyzyj 
nie spełniającym swe zada
nie.

W zawodzie lekarza trze
ba mieć serce — wielkie i 
kochające. Trzeba tylko 
stworzyć takie warunki, 
aby to serce nie było Don 
Kichotem.
dr Ryszard KOMORNICKI

Wielka i mała polityka

BAWIMY SIĘ
w zamach na prezydenta

W najbliższych dniach na 
brytyjskim rynku zabaw- 
karskim ukazać się ma 
„szlagier” — gra w za
mach na prezydenta Kenne- 
dy’ego skonstruovjana na 
zasadzie „robimy to sami”. 
Wyprodukowana przez zna
ne wydawnictwo Jonathan 
Cape Ltd. i wyceniona na 
trzynaście i pól szylinga 
(niespełna dwa dolary), gra 
składa się z drobiazgowo 
odtworzonego modelu miej
sca w którym— dokonano 
morderstioa i z wskazówek 
dla „grających”, którzy na 
tej podstawie mają od
kryć winnego. Dzieci o- 
trzymają ponadto do za
bawy takie „pomoce nauko
we” jak naturalnej wiel
kości rysunek karabinu 
marki Mannlicher-Car cano, 
z którego rzekomo strzelać 
miał Oswald, wielobarwny 
plan placu Dealey w Dal-i 
las, gdzie padły skrytobój- j 
cze strzały, fotokopię „U-! 
stu gończego” wydanego w ; 
przeddzień przyjazdu pre
zydenta do Dallas przez 
miejscowych rasistów oskar 
żających go o „zdradę”, zdję 
cia wykonane w czasie za
machu, a nawet streszcze
nia protokołu sekcji zwłok 
prezydenta, raportów FBI 
i komisji Warrena. Nie 
brak nawet zdjęć śmiertel
nych ran Johna Kennedy’e- 
go, zakrroawionej koszuli i 
marynarki, pełnego tekstu 
zeznań wdowy po prezyden
cie przed komisją Warre
na, raportu tajnej służby 
o powiązaniach Oswalda z 
FBI, a także zeznań podda 
jących w wątpliwość ofi
cjalną wersję zamachu i 
wysuwających teorię spisku 
z udziałem kilku morder
ców.

Zapytany na konferencji 
prasowej twórca tej „za
bawki”, autor znanych po
wieści szpiegowskich, Len 
Deighton, z • oburzeniem za

przeczył jakoby naruszył 
zasady dobrego smaku. 
Hm...

16)

Chciałabym i ja, jako 
matka i pedagog włączyć 
się do dyskusji na temat 
filmów. Powtarzam pyta
nie, jakie stawia „w imie
niu kilku matek” p. J. G. 
z Gdyni, a mianowicie: „W 
jakim celu za pomocą te
lewizji i kina wykoślawią 
się młode umysły i du
sze?”.

We wszystkich prawie fil
mach począwszy od dozwo
lonych do lat 14 przeważa 
seks w mniejszym lub wię
kszym natężeniu, zależnie 
od tego. czy filmy przezna
czone są dla czternasto, czy 
szesnastolatków, bo te dla 
młodzieży 18-letniej, to już 
pornografia.

Na co to komu potrzeb
ne? Dlaczego właśnie to, 
oraz filmy kryminalne ma
ją być strawą duchową oraz 
rozrywką dla naszej mło
dzieży? Bo zagranica... bo 
w Anglii, Ameryce, w 
Szwecji... I dziwna rzecz: 
znana jest wysoka moral
ność i ideowość filmów ra
dzieckich, ale — to nie jest 
„nowoczesne”. Zresztą — 
jeżeli chodzi o kraje za
chodnie też nie naśladuje
my tego, co dodatnie: Frań 
euzka jest dobrą gospody
nią, oszczędną, ubiera się 
z szykiem, ale skromnie, by
najmniej nie tak, jak w 
przyjętym stereotypie. An
glik, który by się dopuścił 
Oszustwa, czy kradzieży w 
miejscu pracy uważany był
by jako wyrzutek społeczeń 
stwa. Natomiast wszystkie 
ekstrawagancje w stroju i 
obyczajach w tychże kra
jach zachodnich natych
miast są opatrzone nalepką 
„nowoczesności”.

Nie mogę się zgodzić z 
wypowiedzią podpisaną „Sza 
cunek Matce — Matka”, a 
mianoweie ze słowami: „Nie 
chcąc pokazywać nagości 
trzeba by zabronić młodzie
ży chodzenia do muzeów, 
gdzie są nagie rzeźby... na
gie akty, a przecież patrzy
my na to, jak na sztukę 
piękną”. Przepraszam Ko
respondentkę, ale to jest 
nieporozumienie: nagie rzeź 
by, tj. to, co nazywamy 
sztuką piękną, wykazuje 
piękno ciała ludzkiego, to 
jest właśnie celem i to jest 
piękne, ale przecież na fil
mach, które krytykujemy 
nie o to chodzi. Im więcej 
pornografii w filmie, tym 
więcej film jest — jak to

Muzeum fiakra
W Wiedniu, istnieje nie

wielkie muzeum poświęcone 
historii najbardziej może 
wiedeńskiego pojazdu — 
fiakra (dwukonnej dorożki). 
Ale nie wszystkie wiedeń
skie fiakry znalazły się już 
w muzeum.■ Na placu św. 
Stefana i naprzeciwko O- 
pery, znajdują się jeszcze 
dwa postoje dorożek, z któ 
rych dla spaceru po mieście

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦ Trzeba przyznać, zc 
t „króloioa kur” z Essex i 
| (Anglia) ma z czego być i 
1 dumna!
| CAF |
♦♦♦♦♦♦♦»♦»♦> **t-* ♦ * » >< »♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦<[

i okolicy korzystają nie 
tylko zagraniczni turyści, 
ale i sentymentalni wiedeń 
czycy. Jeszcze przed pól 
wiekiem w mieście było 
przeszło tysiąc dorożek kon 
nych; w tym roku doliczono 
się zaledwie 27 mistrzów 
bata.

Słowo „fiakier”, .zachowa
ne po dziś dzień na tere- 

I nie Małopolski, a zwlasz- 
\ cza w Krakowie, wywodzi 
! się od nazwiska irlandzkie- 
I go mnicha z VII wieku,
I Fiacriusa, który około 670 
roku wybudował klasztor 
w pobliżu Meaux (Francja). 
Po latach w Paryżu powstał 
kościół pod jego wezwa
niem,, a że na sąsiedniej u- 
liczce, rue St. Fiacre, mieś
ciła się gospoda, w której 
można było wynająć — 
począwszy od około 1662 ro 
ku powóz z woźnicą, nazwa 
„fiakier” przyjęła się nie 
tylko we Francji ale io 
znacznej części kontynentu 
europejskiego.

Istniejące 0d trzech lat 
muzeum w Wiedniu posia 
da przeszło 300 eksponatów, 
związanych z charaktery
stycznymi dla tego miasta 
dorożkami, uwiecznionymi 
m. in. przez Johanna Strau
ssa. Mieści się ono w do
mu, który już przed wie
kiem należał do organizacji 
wiedeńskich dorożkarzy.

Renesans fiakra w Euro
pie związany jest ściśle z 
ruchem turystycznym. Do
rożki konne spotkać dziś 
można nie tylko we Wie 
dniu, ale i w Ostendzie czy 
Rzymie. Tylko w Warsza
wie służą one głównie 
przewożeniu mebli i szyb, 
nie mieszczących się w po
jazdach zmechanizowanych, i

określają krytycy — „śmia
ły”, „ambitny”...

Ambitny? Ambicja? Gdzie 
tam miejsce na ambicję! 
Rozmawiałam z młodzieżą 
na te właśnie tematy. — Co 
ci daje film? Czego się do
wiadujesz z filmu o życiu, 
miłości, o kobiecie, wzgl. 
mężczyźnie?

1. Między kobietą a męż
czyzną nie ma miłości, a 
tym mniej przyjaźni, nie 
ma żadnego głębszego u- 
czucia, jest tylko seks, krót 
ki, nic nie znaczący epizod. 
Wystarczy spacer, wyciecz
ka, przelotna znajomość i 
— już. Jakby to naprawdę 
nie było niczym. Chcieliby
śmy wierzyć, że jeszcze jest 
coś więcej oprócz seksu, 
wówczas życie byłoby pięk
niejsze i człowiek mógłby 
być szlachetniejszy.

Inna wypowiedź: Nigdy
nie oglądałem filmu, w któ
rym miłość wydobyłaby na 
światło dzienne szlachetne 
strony charakteru człowie
ka.

2. Czego się dowiaduję w 
życiu? — Nic pocieszające
go, nic dla czego warto by
łoby żyć. Nieraz po obejrze
niu filmu, nawet wcale nie 
tragicznego, ogarnia mnie 
chandra, czuję, że nie ma 
dla mnie miejsca na świę
cie. A przecież film był 
„rozrywkowy”. Wiern, mu
simy sami sobie wyrobić 
miejsce w życiu, to znaczy 
wyrobić je w sobie. Ale 
jak? Czy potrafimy? W każ 
dym razie sztuka, a tym 
mniej sztuka filmowa naj
bardziej dostępna, a dzięki 
telewizji prawie nieodłącz
na — nie daje nam nic.

3. Kobieta? Będę mówił
0 tej z filmu, bo w życiu 
wiem, że są wartościowe 
kobiety. Otóż ta z filmu to 
samiczka. Zdobyła sobie co 
prawda równe prawa z męż 
czyzną we wszystkich dzie
dzinach, ale wygląda tak, 
jak gdyby jej wcale nie za
leżało na tym. Nie chce być 
kolegą, przyjacielem męż
czyzny,, ■ w s p ó 11 q w a r zy s z ę pi. 
pracy, nie chce, by ją trak
tować jak człowieka, robi 
wrażenie, że największe za
dowolenie wywołuje w niej 
fakt. że ktoś z mężczyzn 
chce z nią ' spać. Tak wy
gląda kobieta z filmu. Jest 
to degradacja kobiety, wul- 
garyzacja miłości.

Inna wypowiedź: Chciał
bym się przyjaźnić z dziew
czyną, uważać ją za kum
pla, pociąga mnie psychika 
kobiety, inność jej rozumo
wania, reakcji... Ale ‘czy to 
można? Może ja dotychczas 
nie miałem szczęścia, nie 
umiałem wyszukać takiej, o 
jaką mi chodziło... Zasta
nawiam się, czy w ogóle 
można oczekiwać , od dziew
czyny jakiegoś uczucia. Za
raz to się zaczyna mizdrzyć
1 obraża sie. gdy widzi, że 
mi nie chodzi tylko o prze
życia seksualne. Całym spo 
sobem bycia i wyglądem sta 
rają się dziewczęta naśla
dować wzory oglądane w 
kinie i telewizji.

Dziewczęta mówią: Męż
czyźni? Mężczyźni nie chcą 
widzieć w kobiecie partner 
ki na polu pracy, nauki, w 
życiu codziennym. Uważają 
kobietę tylko jako przed
miot rozkoszy. Przedmiot 
nie osobę. Nie wiemy, czy 
tak jest w życiu, czy tam 
też liczą sie tylko biust i 
nogi, ale film nas uczy, że 
tak jest i to nas napawa 
zniechęceniem, które powo
duje to. że niektóre dziew
częta na gwałt starają się 
upodobnić do tego wzoru, 
bo to podobno nowoczesne.

Są to wypowiedzi auten
tyczne, z których nasza te
lewizja powinna wyciągnąć 
wnioski.

Szkodliwy jest również 
nadmiar filmów pokazują
cych zbrodnie. Oczywiście 
u normalnego (ale — z na
ciskiem podkreślam — u 
normalnego) widza nie 
wzbudzają one pociągu do 
zbrodni, nie zachęcają do 
niej, ale wywołują coś in
nego: obojętność na cudze 
cierpienie, znieczulicę, któ
rą jest przecież groźnym 
objawem.

Mówi się i pisze, 5e mło
dzież obecnie dojrzewa szyb

ciej niż dawniej. Na czym 
oparte jest to twierdzenie?! 
Zmiany fizjologiczne wy-* 
stępują tak jak dawniej 
między 12—14 rokiem życia. 
A czy obecnie dojrzewanie 
osobowości człowieka, jego 
charakteru posteouje szyb
ciej? Chłopak 16-letni dziś! 
jest tak samo niedowarzony 
jak szesnastolatek przedwo
jenny. Tyle tylko, że obec
na młodzież, dzięki radiu I 
filmom w kinie i telewizji, 
daleko wcześniej zdobywa 
strzępki wiadomości o zwul 
garyzowanym życiu seksu
alnym i różnych czarnych 
stronach życia i w konsek
wencji kształtuje w sobie 
wykoślawiony obraz świata. 
Młody człowiek chłonie to 
wszystko, przyswaja sobie, 
on żąda, wymaga, bo uwie
rzył w to, co mu wmówio- 

. no, że jest „inny”. Nie czu« 
I je sie obywatelem, uważa,
I że ma tylko prawa, ale nie 
ima obowiązków, pozuje ną 
cynika i nudzi-się.

Oczywiście młodzież po« 
winna wszystko wiedzieć, 

lale uświadomienie powinna 
' zdobywać we właściwy spo« 
! sób. Pojecie o miłości, któ« 
‘re młodzież zdobywa pa
trząc na filmy, jest zupeł« 
nie inne, jest wulgaryzacia 
tego, co wpoić chce szkoła, 
rozsądni, postępowi rodzice 
i książki, napisane przez 
mądrych pedagogów i psy
chologów. Rację ma „Matka 
z Wejherowa”, pisząc, żę 
„...rodzice sa bezradni, gdyż 
wpływy z zewnątrz są sil
niejsze”.

Np. list czytelnika —• 
nr 3, zaopatrzony „podpi
sem nieczytelnym”. Otóż 
ten pan staje w obronie fil
mów krytykowanych przez 
czytelników naszego „Dzień 
nika”. Trudno się zgodzić z 
jego wywodami. Pisze, że 

‘„zazdrość” dyktuje prude
ryjne i obłudne narzekania 
(„zazdrość”? Czego?). Na
wołuje do tego, by mło
dzież żyła „bez zahamo- 
iwań”, „bez niepotrzebnych 
pet i ograniczeń”. Moi mło- 

fćTZi dyskutanci dali już od« 
! powiedź.
i Uszczypliwe dedykowanie 
'„Matce” wierszyka Boy’a 
i jest niesmaczne i mija się 
i z celem. Wyznanie, że ko
respondent nie jest nasto« 
latkiem, ale człowiekiem W 
podeszłym wieku, tłumaczy 
wszystko: wiadomo, że star 
si panowie lubią takie fil
my „które niepokoją rodzi« 
ców, wychowawców i psy
chologów”. Tematyka i ob
razy w sam raz dla nich.tj« 
tych właśnie starszych pa« 
nów, dc jakich, należy au-' 
tor listu nr 3.

I na zakończenie: czy W 
społeczeństwie naszym jest 
rzeczywiście zapotrzebowa
nie na filmy o tematyce wy
raźnie seksualnej, czy por
nograficznej? Sądząc z ol
brzymiego powodzenia, ja
kim sie cieszą filmy takie 
jak „Stawka większa niż 
życie”, „Dr Kildare”, „Czte
rej pancerni i pies” — widz 
tęskni za pozytywnym bo
haterem. za czymś szlachet
nym, pięknym. Dajcie mło« 
dzieży wzory do naślado
wania.

Tyle się mówi i pisze u- 
jemnych rzeczy o młodzie
ży, która jest „inna niż 
dawniej, trudna” itd, A ja
ka ma być? Przecież jest 
produktem środowiska do
rosłych, w którym wzrasta, 
wrażeń, które ja otaczają i 
zalewają natrętnie umysło- 
wość i wyobraźnię chłopca, 
czy dziewczyny, wywołują 
zaburzenia i kształtują W 
nich to, przed czym pewne
go dnia stają bezradni ci, 
którzy to wszystko w niej, 
tj. w młodzieży w imię tle 
pojętej nowoczesności wy
wołali. Problem młodzieży? 
Zlikwidowałby sie bardzo 
szybko, gdyby się tylko da
ło zlikwidować problem do
rosłych!

Reasumując wszystko — 
chodzi mi nie tylko o filmy
0 zwulgaryzowanej tematy
ce seksualnej, ale o bezide- 
owość, płytkość naszych fil
mów.

Niech telewizj’a i kino 
wyciągną właściwe wnioski
1 niech nie utrudniają pra
cy rodzicom i szkole.

fielen« & •

♦
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Przebudowa al. Grunwaldzkiej 1 USŁUGI DLA LUDNOŚCI
to temat stary, ale stale aktualny

O tym 
warto

IMPREZY W MDK
__ MDK we Wrzeszczu organi
zuje imprezy z okazji XXII 
rocznicy wyzwolenia Gdańska. 
Dziś o godz. 17 uroczyście za
inauguruje imprezy koncert 
młodzieżowej orkiestry symfo
nicznej.

Jutro o godz. 17 koncert W' 
Wykonaniu zespołu mandolini- i 
Stów MDK. oraz występy mło- j 
dzieżowego zespołu taneczneg-o i 
i koncert akordeonistów.

W niedziele o godz. 16 — spek j 
taki w wykonaniu teatrzyku ! 
młodzieżowego MDK oraz kon
cert big-beatowy w wykonaniu 
zespołu MDK ,,Sentymenty”.

Wszystkie im-prezy odbędą się 
we Wrzeszczu przy ul. Wajde- 
loty 13.

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
Dziś o godz. 18 w Klubie 

WDK w Gdańsku „Przekrój 
literacki miesiąca” w opraco
waniu mgr Eug. Kochanowskiej. 
Prelekcję poprzedzi film pt. 
,,Igor Newerly”.

W Klubie Morskim w Gdyni 
o godz. 19 spotkanie z prze
wodniczącym zarządu główne
go Zw. Zaw. Marynarzy i Por 
towców, posłem na Sejm Ry
szardem Pospieszyńskim.

W sali odczytowej Muzeum 
Archeologicznego w Gdańsku 
przy ul. Mariackiej odbędzie 
się o godz. 18 walne zebranie 
sprawozdawcze oddziału gdań
skiego Pol. Tow. Archeologicz
nego. W części otwartej dr Ed 
win Rozenkranz wygłosi od
czyt.

Mieszkańcy 
Tatrzańskiej proszą...

Odcinek al. Grunwaldz
kiej we Wrzeszczu od Jaś
kowej Doliny do ul. Hib
nera, zamknięty dla ruchu 
kołowego, jest terenem bu
dowy nowej nawierzchni. 
Tym razem, jak informuje 
kierownik robót WPRD, z 
tym zadaniem szybciej się 
uporają, aniżeli w roku 
ubiegłym.

Na zdjęciu: brukarze przy 
układaniu kostki w alei 
Grunwaldzkiej.

Fot. Wł. Nieżywiński

W śródmieściu Gdańska, 
a ściślej mówiąc — w sa
mym centrum miasta nie
omal na każdej ulicy spo
tykamy szyldy spółdzielni 
i warsztatów rzemieślni
czych, świadczących usłu
gi dla ludności. Nie moż
na narzekać na brak za
kładów fryzjerskich, szew
skich, punktów przyjmowa
nia bielizny do prania czy 
garderoby do chemicznego 
czyszczenia. Ale...

Na to „ale” zwrócił uwa
gę przewodniczący Prezy
dium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Gdańsk-Sród- 
mieście Witczak, zabierając 
głos w dyskusji na wczo
rajszym plenum KD PZPR. 
Bo dostateczna sieć pla
cówek usługowych w cen
trum miasta nie oznacza 
pełnego nasycenia usługa
mi. Wciąż otwartym prob
lemem są tzw. usługi eks
presowe. Nie znajdziesz 
krawca, który by na pocze
kaniu zacerował podarte

Odpowiedź „Argedu“ obszerna, 
ale mało mówiąca

Ul. Tatrzańska i pobliskie 
w Gdyni pozbawiona jest 
właściwie sieci handlowej: 
jest tam wprawdzie skle
pik spożywczy, ale tak ma
leńki, że już kilka osób 
czyni tłok. Ponadto na ro
gu Tatrzańskiej i Wolności 
stał przez kilkanaście lat 
spożywczy kiosk „Przodow
nika”, bardzo pomocny i 
potrzebny okolicznym mie
szkańcom. Tymczasem za 
parę dni kiosk ma być zlik
widowany, ponieważ stoi na 
narożniku ulic, co ze wzglę
du na bezpieczeństwo ruchu 
drogowego jest niedopusz
czalne.

Nie negujemy takiej ar
gumentacji, ale kiosk nie 
zaczął nagle zagrażać, a za
tem trzeba go było dawno 
zlikwidować, ale w zamian 
dając mieszkańcom coś za
stępczego. A zatem nikogo 
nie przekona i nie zadowoli 
taka nagła decyzja i argu
mentacja. Wniosek jest chy
ba jeden: wstrzymać się
jeszcze na jakiś czas z lik
widacją kiosku starego, a w 
dogodnym miejscu postawić 
następny, nowy. Bo prze
cież nie można ludzi skazy
wać na to, by po codzienne 
podstawowe zakupy chodzili 
do odległych sklepów, E.

Na na«zą „migawkę” o 
braku węgierskich naboi do 
syfonów otrzymaliśmy od
powiedź hurtowni nr 1 „Ar 
gedu”, zaczynająca się od 
słów:

„Z przykrością stwierdzamy, 
że notatka podana w formie 
złośliwej, a piętnująca rze
kome zaniedbanie „Argedu” w 
sprawie zaopatrzenia rynku w 
naboje do wodosyfonów nie 
pokrywa się z prawdą”.

Ale za chwilę dowiadu
jemy się, że mimo starań 
„Argedu” ZSS „Społem” w 
Gdańsku nie chciał się pod
jąć uruchomienia nasycalni 
nabojów. Że wreszcie taka 
na,sycalnia powstała w Poz 
naniu, ale okres rozruchu i 
trudności technologiczne po 
wodowały niedostateczna i 
nieterminową produkcję. 
Dlatego sprowadzono z Wę
gier partię naboi, których 
Wybrzeże otrzymało w... II 
półroczu 1966 roku 100 ty
sięcy sztuk. Wreszcie „ru
szył” Poznań i otrzymamy 
w tym roku 550 tysięcy na
boi, z czego 70 tys. w I 
kwartale. Zdaniem „Arge
du”... realizacja dostaw w 
I kwartale przebiega bez 
zastrzeżeń”.

Zależy z czyjej strony: 
naboje polskie ukazały się 
(może poza b. sporadyczny 
mi małymi dostawami) w 
drugiej połowie marca, czy-

Uwaga ekonomiści!
1 kwietnia o godz. 11 w 

sali nr 17 Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie od
będzie się spotkanie z doc. 
J. W. Mazał owem. Tematem 
prelekcji będą „zmiany w 
systemie planowania i za
rządzania gospodarką w 
Związku Radzieckim”. Doc. 
Mazałow jest kierownikiem 
Katedry Ekonomii i Plano
wania Wyższej Szkoły Poli
tycznej w Leningradzie. Na 
Wybrzeżu przebywa jako 
gość Komitetu Wojewódz
kiego PZPR. (dr)

li ostatniego miesiąca 
kwartału. Jakżeż więc moż 
na twierdzić, że dostawa 
nie budzi zastrzeżeń? Klien 
ta nie musi interesować 
„podskórny nurt” starań i 
kłopotów „Argedu”, bo 
skoro mu się sprzedało sy
fon, muszą być i naboje. 
Machamy ręką nawet na 
fakt nodłei jakości tych na
boi (zdarzyło się komuś, że 
na 10 sztuk tylko trzy na
dawały się do użycia, a 
reszta była pusta), ale chce 
my je mieć na co dzień.

E.
— m—

Spółdzielczość
mieszkaniowa obraduje
Spółdzielczość mieszkanio 

wa naszego województwa 
przygotowuje się do odby
cia oddziałowego zjazdu de
legatów. W sali obrad WRN 
w Gdańsku w niedzielę 2 
kwietnia zbierze się 198 de 
legatów, którzy ocenią dzia 
łalność spółdzielczości mie
szkaniowej w woj. gdań
skim w okresie międzyzjaz- 
dowym (lata 1964—66) oraz 
wytyczą zadania na pozosta 
łe lata pięciolatki, a więc 
do 1970 roku.

— m—

Czy masz książeczkę
samochodową?
Zbliża się okres letnich ur

lopów. Wielu z nas najchęt
niej spędziłoby go za kierow
nicą własnych czterech kółek. 
Istnieje taka możliwość. Daje 
ją książeczka samochodowa 
PKO. Należy tylko do końca 
marca założyć książeczkę sa
mochodową z wkładem 6000 zł 
lub 9000 zł, która po trzech 
miesiącach weźmie udział w 
losowaniu premii w postaci sa
mochodów marki krajowej i za 
granicznej.

W najbliższym losowaniu, 
które odbędzie się 24 kwietnia, 
będzie rozlosowanych w na
szym województwie ponad 60 
samochodów

ubranie; szewca, który by 
przybił złamany obcas lub 
przymocował urwany pa- 
seczek; zakładu pralniczego, 
w którym by na poczeka
niu wywabiono plamę z 
sukienki. Awaryjne pogoto
wia usługowe nie istnieją
1 nikt nie kwapi się za
jąć tą sprawą, ani spół
dzielczość pracy, ani rze
miosło indywidualne lub 
zrzeszone w spółdzielniach 
zaopatrzenia i zbytu.

A przecież takie placów
ki na pewno byłyby opła
calne szczególnie w mie
siącach zwiększonego ru
chu turystycznego, w okre 
się „najazdu” tysięcy wcza
sowiczów i zbiorowych wy
cieczek. Owszem, urucho
miono jeden zakład szew
ski, nastawiony również na 
roboty ekspresowe, ale 
przy... ul. Elbląskiej, z dala 
od centrum miasta i właś
ciwego ciągu turystyczne
go... Nie jest też wesoło z 
usługami tego typu, jak 
naprawy wodno-kanalizacyj 
nych i gazowych, odświeża
nie mieszkań, roboty bu
dowlane (adaptacja pomiesz 
czeń, garaże itp,). Zwłasz
cza dla mieszkańców do
mów nie należących do ad
ministracji państwowej, a 
trzeba pamiętać że w dziel 
nicy Gdańsk-Śródmieście 
jest wiele dużych budyn
ków prywatnych i ponad
2 tysiące domów jednoro
dzinnych.

A jak wygląda sprawa u- 
sług poza centrum Gdań
ska w osiedlach peryferyj
nych, wchodzących w obręb 
dzielnicy Śródmieścia? W 
Lipcach, Sw. Wojciechu, 
Chełmie, Rudnikach, Pło
ni, Pleniewie czy Olszyn- 
kach nie znajdziesz ani jed
nego zakładu fryzjerskiego!

Jak obliczyli tamtejsi 
mieszkańcy, ostrzyżenie kil
kuletniego malca kosztuje 
ok. 20 złotych... Trzeba je
chać do centrum autobu
sem, z peryferii zaś obowią 
żuje wyższa oplata za prze
jazd, poza tym musi ktoś z 
dzieckiem jechać, a więc 
już kwestia dwu biletów 
w obie strony, wreszcie za
płata fryzjerowi, no i zli
czywszy wszystko okazuje 
się, że normalne „postrzyży 
ny” stanowią dość poważny 
wydatek dla przeciętnie za
rabiającej rodziny.

Prezydium DRN wiele 
razy interweniowało w za
rządzie spółdzielni fryzjer
skiej w sprawie uruchamia
nia na peryferiach punk
tów usługowych. Odpowiedź 
była zawsze jednakowa — 
nie opłaca się, żaden za
kład fryzjerski w „takiej 
Płoni”, czy „takim Sw. 
Wojciechu” nie będzie ren
towny... Nierentowność z 
góry przesądzono i to bez 
zbadania sprawy w terenie. 
Bo przecież właśnie w Sw. 
Wojciechu przed paru la
ty bardzo dobrze prospero
wał prywatny fryzjer. Zlik 
widował zakład jedynie dla 
tego, że... wybudował sobie 
domek w Pruszczu Gd. i 
tam po przeprowadzce roz
począł na nowo pracę.

Naszym zdaniem słuszny 
wniosek wysunął przewod
niczący Witczak, by Wy
dział Przemysłu Prezydium 
MRN poważnie zastanowił

GDANSK Opera, „Jaś i Mał
gosia” (szkolne),1 g. 17. Teatr 
Wielki, „zmierzch demonów”, 
g. 19. SOPOT, Kameralny, 
„Żeglarz”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, nieczynny.

>aNSK „Leningrad”, „Moc 
derzenie”, poi., od 14 1., g. 10,
, 15. 17.30. 20. „Kameral-

„Sposób bycia”, poi., 
16 1., godz. 16, 18, 20,

Brnos”, „Dwieście mil do 
U”. USA. od 7 1„ g. 15.45; 
?arda”, fr„ od 18 1.. g.
20.15. „Zorza”, „Kanciarze 
ka akcyjna”, ang.. od 14 
g. 17, 19. „Piast” „Powrót 
ziemie”, poi., od 16 1., g. 
18, 20. „Drukarz”, „Ko
lka”, szwedz.. od 16 1„ g. 17, 
„Motlavva”, „Winnetou”. 1 

, jug., od 11 1.. g. 15.45. 18, 
„Przyjaźń”, „Z piekła do 

śasu”. USA, od 14 1., 'g. 17,

20, „Gedania”, „Szatan i VII 
klasy”, poi., od 10 1., g. 15.45, 
„Zejście do piekła”, poi., od 
16 1., g. 18, 20. „Wrzos”, „Pie
czone gołąbki, poi., od 11 
1., g. 16. 18, 20. „Włókniarz”,
„Ktokolwiek wie”, poi., od 16 1., 
g. 18. „Żak”, „Grek Zorba”, 
USA, Od 16 1., g. 15.30, 18. 20.30

WRZESZCZ „Bajka”, „Viva 
Maria”, fr.. od 161„ g. 10. 12.30, 
15, 17.30 . 20. „Znicz”, „Gamoń”, 
fr.. od 14 1.. g. 15.45. 18. 20.15. 
„Tramwajarz”, „Don Gabriel”, 
poi., od 14 1.. g. 16, 18. 20.

Zawisza”. „Piekło i niebo”, 
poi., od 16 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja”, — 
„Bumerang”, poi., od 14 1.,
g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”. „Miedzy li 
nami ringu”, USA, od 16 1., g. 
15.45. 18. 20 15.

SOPOT „Polonia”. „Zamień
my sie mężami” USA. od 10 
1., g. 15. 17.30. 20. „Bałtyk”,
„Sto 1eden dalmat vńczvków”, 
USA. od 7 1.. g. 15.30, „Noc", 
wł., od 18 1.. g. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Dłu
gie łodzie Wikingów”, ang., od

Druk Prasowe Zakłady Grafie*
„„ a£W ..Druta1! Zank. 4Ü1 7.-3

g. 17. 19. „Fala”, „Marysia 1 
Napoleon”, poi., od 16 1.. g. 
15.45, 18. 20.15. „Promień”,
„Gangster i urzędnik”. USA, 
od 16 lat. godz. 16. 18,
20. „Mimoza”, „Wspaniały ro
gacz”. wł., od 18 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Mewa”, remont.
„Klubowe”, „Zabłąkane w Rzy 
mie”, wł., od 16 1., g. 18. „Ja
gienka”, „Markiza Angelica”, 
fr.. od 16 1.. g. 17, 19.15. „Iskra” 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Fanfan 
Tulipan”, fr., od 14 1„ g.
18. 20.15.

W«»»,
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 31 marca 1967 roku 
PIĄTEK

LOKALNE:
13.15 „Rostock pozdrawia” 

16.15 „Navigare necesse est”. 
16.30 Muzyka polskiego rene
sansu 17.00 Przegląd aktualno-

14 1.. g. 15, 17.30. 20. „Gopla-iści Wybrzeża. 17.15 „Sprawy do
na”, „Życie zaczyna sie o ós-j załatwienia”.
mej”, NRF, od 16 1.. g. 10. wopot bstcif-12.30. 15.30. 17 45. 20. „Atlan- i OGÓLNOPOLSKIE.
tie”, „Chudy i inni”, poi. 12.25 Kwadrans piosenek wio- 
od 16 1.. g. 15.30. 17 45. 20.iskich. 12.40 Kultura pilnie PQ-
,.Neptun”,' „Olbrzym”, USA, szukiwana. 14.00 Muzyka sym

lat.od 14 lat. godz. 15.30, 
19. „Marynarz”, „Strzel-
bv Apaczów”. USA. od 11 L.

foniczna. 14.30 „List ze Śląs
ka”. 14.45 „Błękitna Sztafeta”. 
15.00 „Na bułgarska nute”. 15.20

Melodie Lercy Andersona. 15.30 
Dla dzieci: „Proszę słonia”.
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo
czesności”. 19.30 Koncert sym
foniczny poświęcony pamięci 
K. Szymanowskiego. 20.11 „O 
człowieku, który zbierał szpil
ki” p. Boulle’a (w przerwie 
koncertu). 20.31 d. c. koncertu, 
21.34 Melodie rozrywkowe. 22.05 
„Życie na opak”, wg szt. A. 
Salacra. 23.05 Muzyka tanecz
na. 23.35 „Wieczorny relaks 
przy muzyce”. 0.05—3.00 Pro
gram nocny.

PIĄTEK — 31. III. 87 r.
15.30 „Pod flagami ośmiu kra 

jów”, reportaż z budowy wy
sokościowca RWPG w Mos
kwie, 16.45 „Teleekspres”, 16.55 
Dziennik, 17.00 Wyprawy tele
wizyjnych przyjaciół. 17.25 
„Przygodv Robinsona Cruzoe”, 
18.05 Śpiewa Pia Colombe, 18.20 
Wszechnica TV: „Za kierowni
cą”. 18.50 Zmagania hokejowe 
tytanów, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, 20.00 „Spotkania tea
tralne”, 20.15 Teatr TV „Wese
le pana Balzaka” Jarosława 
Iwaszkiewicza. 21.35 „10 minut 
recenzji”. 21.45 „w San Fran
cisco". rep. film.. 21.55 Dzien
nik.

się nad tym, czy nie uzależ 
niać w przedstawianych 
przez spółdzielczość planach 
rozwoju sieci usług lokaliza 
cji w centrum miasta od i 
tego, ile placówek usługo- | 
wych otworzy spółdzielczość; 
na peryferiach. Czyli: na- i 
przód powiedzcie, co chce- 
cle zrobić w „takiej Płoni”, i 
a potem będziemy dysku-1 
tować nad możliwościami ło 
kalizacyjnymi w centrum...;

Dyskutanci zabierający

Spotkania z Temidą

Portret oszusta
Oszustwo — to doprowa- nil w Gdańsku i tu też od^ 

dzenie innej osoby do nie- powiac]ał przed prawem, 
korzystnego rozporządzenia | PW,aściwiesprawa wyszła na 
własnym lub cudzym m.e- -wiatJo dzienne całkiem przy- 
niem za pomocą wprowadzę pacll{OWO Do mieszkania Bar- 
nia w błąd lub wykorzysta- , D Rudnikach przyszedł 
“ istniejącego juz błędu. ży podał się za ajen-
Wprowadzenie w błąd mo- , T ’. . . . . . „„„„„ i la prywatnego zakładu foto-ze byc osiągnięte u pora - ! graficznego w Elblągu i zapro- 
cą słowa, pisma, la j dokonanie zamówienia
k,PPn zachowań .a sie. z *tó ^ portreL Pani Barbara nie
rego POkrzywdzony może ^ początkowo ochoty, ale
e? ? v\ reszcie ulegając namowom

wiscit > chodzi tu , rzekomego ajenta, zgodziła się
błąd dotyczący okoliczności ^ wykonanie ze zdjęcia por- 
lstotnej, którj ma tretu swej 10-letniej córeczki
na decyzję pokrzywdzonej RWUni. Ajent wypisał pokwbo- 
i czym niekorzystnym jego ie naJ kwotę 275 zł. zazaa-
rozporządzenie mieniem. j czając, iż pobiera zaiiczkę na 

T s ir i p cf n to ryp^o— poczet zs. mów i en in w wysoKOŚ-1 aiuego to wiasme prze ±. m zł . że portret dostarczyuy SłAUicunJA z-ci uiciająuj . . , . ,, ci iuu z i i ze uusicueó/
głos na wczorajszym ple- j stępowa^dopuści. się ostat- w ciągu kilku dni. Fani nar-

vs 1 <v-r *?/l mr V s Al Cl łl Jr «< ! 1,.. i. „ „ „ « „ n obunln łl T n nrinPI«
num KD PZPR, poświęco
nym sprawie realizacji uch 
wały KM PZPR z dnia 
7. XII. 1965 r. w zakresie 
rozwoju usług dla ludności 
przez spółdzielnie pracy w 
Gdańsku-Sródmieściu — po 
ruszyli wiele problemów, 
naświetlając obecną sytua
cję w poszczególnych spół
dzielniach pracy, inwalidz
kich i rzemieślniczych. Pod 
jęta na zakończenie obrad 
uchwała komasująca zgłoszo 
ne wnioski postulaty, ma 
na celu dążenie do pełne
go wykonania 5-letniego 
planu rozwoju usług i po
lepszenia ich jakości.

Jar

nio aż 34 razy Stefan Ze-lbara ani na chwilę nie podej 
łochowski, występujący w j rzewala wówczas oszustwa, 
charakterze ajenta zakładu! .Ąle gdy w dwa dni poz* 
fotograficznego. Ukradzio-i n^e_3, podczas jej ^nieobec
nym bloczkiem z zamówię-, n°ści mężczyzna, ow pr/ji 
niami na wykonanie portre- j szedł ponownie 1 pod pia
tów posługiwał się przy po- ! tekstem, .że „mamusia .ca* 
hieran i u oszukańczych za- •. za^a> a^ys mi dała ? toreo- 
mówień, a pobrane od za-i ^i. 400 zł, ja za kuka go- 
interesowanych zaliczki pie- j dżin je zwrócę . •_ wyłudził
niężne przywłaszczał sobie.! °d małej Ewuni pieniądze 1
Jak wynika z ustaleń śledz
twa, przeprowadzonego w 
Warszawie, Stefan Żele
chowski od szeregu osób w 
okresie zaledwie dwóch 
miesięcy zdołał wyłudzić 
łączną kwotę wynoszącą 
5.085 zł. Dwa spośród wy
krytych przestępstw popeł-

Zbliża się finał
jubileuszowego konkursu ZMS
Niezwykle cenną okaza

ła się inicjatywa ogłoszenia 
w listopadzie ubiegłego ro
ku ogólnopolskiego konkur 
su pod hasłem „Dziesięcio
lecie ZMS”.

Już dziś wiadomo, że konkurs 
stworzył okazję do poprawy 
dyscypliny organizacyjnej, ry
walizacji w pracy kół ZMS-- 
owskich, zapoznał członków 
ZMS z historią ruchu młodzie 
żowego w Polsce w ogóle, a 
ZMS-u w szczególności.

W ramach konkursu mło
dzież podjęła szereg cennych zo 
bowiązań, m. in. członkowie ko 
łą ZMS przy Zakładach Mięs
nych w Gdańsku zadeklarowali 
przepracowanie społecznie 1.100 
roboczogodzin (część już wyko
nano), a 11 członków ZMS przy 
przedsiębiorstwie „Malmor” i 
7 z zakładów T-18 oddało swą 
krew na cele lecznictwa. Koło 
ZMS „Nizinna Brama” uczest
niczy w czynach społecznych

przerwać
pracę__

przy odbudowie zabytkowego 
obiektu i porządkowaniu dziel
nicy, natomiast koło zakładowe 
przy Przedsiębiorstwie Spedy
cji Krajowej wyremontowało po 
mieszczenia piwniczne na Tar 
gu Drzewnym w Gdańsku (sie 
dzibie PKS), gdzie urządzono 
świetlicę, wyposażając ją w 
telewizor, radio, stoliki i fo
tele.

W celu ułatwienia działal
ności członkom ZMS w miej
scu ich pracy zorganizowano 
kilka spotkań z brygadzistami 
i mistrzami różnych zakładów 
przemysłowych. Ostatnio ta
kie spotkanie odbyło się w 
klubie „Dioda” w Gdańsku.

do wieczora już się nie po
kazał, p. Barbara złożyła W 
tej sprawie w Komendzie 
Dzielnicowej MO Gdańsk- 
-Sródmieście odpowiedni 
meldunek. MO natychmiast 
■wszczęła w tej sprawie do* 
chodzenie. Po pewnym cza
sie Żelechowski został aresz 
towany.

Prokuratura Powiatowa 
dla m. Gdańska wniosła do 
Sądu Powiatowego akt 
oskarżenia przeciwko Stefa
nowi Żelechowskiemu, win
nemu popełnienia oszustw.a 
(tj. przestępstwa określone
go w art. 264 § 1 k. k.L 
Przy okazji należy zazna
czyć, że oszustwo jest prze
stępstwem publiczno-skar- 
bowym i jako takie ścigane 
jest z urzędu.

Sąd Powiatowy w Gdań
sku po przeprowadzeniu po
stępowania dowodowego uz
nał Stefana Żelechowskiego 
winnym dokonania zarzuca
nych mu czynów i skazał go 
na 10 miesięcy więzienia, 
800 zł grzywny oraz koszty 
sądowe w wysokości 330 zł.

Był to już 13 z kolei wy
rok, jaki Żelechowski otrzyJednocześnie wprowadzono 24 

członków ZMS do 12 rad osied j mał od 1946 •• AŻ W głowie 
li, gdzie jako reprezentanci j sję mąCj oc] tych wyroków, 
organizacji zajmują się spra- , . , , . J J , . 1
wami młodzieżowymi i kultu-! roznorodnosci przestępstw 
ralnymi dzielnicy. To posunię | i... kar W postaci więzienia* 
cie podyktowane było chęcią j aresztu, grzywny CZV Utrą*
aktywizacji środowisk i rozsze- , _________ ,• • „, . . „ ,
rżenia działalności członków!^- piaw publicznych 1 ho- 
zms w miejscu swego zamieszka j norowych, na jakie skazy* 
nia. Rozesłano także do 500 wany był Stefan Żelechów* 
członków ZMS ankietę o bar-1 „u.: 
dzo różnych pytaniach. An- ! 
kieta ma dać materiał do dys ca*
kusji.

Jak informuje przewodni
czący zarządu dzielnicowe
go ZMS Gdańsk-Sródmieś- 

. . .cie M. Stachowicz, 15 kwiet
Pisaliśmy juz o perype- nja odbędzie się impreza fi

tiach gdyńskiego oddziału 
Zakładów Zwalczania Szkód 
ników Zbożowo-Mącznych, 
związanych z daremnym po 
szukiwaniem lokalu, po u- 
biegłorocznym pożarze ba
raku przy ul. Śląskiej. Pod 
kreślaliśmy wówczas waż
ność istnienia tej placówki 
w Gdyni ze względu na u- 
sługi, jakie świadczy w 
naszych portach. Niestety, 
ani władze miejskie w 
Gdyni, ani też Prezydium 
WRN nie znalazły do tej 
pory wyjścia z impasu. Za
kłady mieszczą się nadal 
w zupełnie nieprzystosowa
nym do podstawowych na
wet warunków bhp lokalu 
zastępczym przy placu Ka
szubskim.

Tymczasem sytuacja sta
je się coraz bardziej napię 
ta i dalsza działalność za
kładów wisi dosłownie na 
włosku, bowiem inspektor 
pracy Związku Zawodowe
go Pracowników Przemysłu 
Spożywczego w nakazie po- 
rewizyjnym zarządził, w 
wyniku autopsji, iż — cytu 
ję — „należy pracę w za
kładzie przerwać do czasu 
zapewnienia pracownikom 
odpowiednich urządzeń”. 
Lokal, jak wynika z wizy
tacji, nie posiada odpo
wiedniego zabezpieczenia 
dla pracowników, którzy 
mają na co dzień do czy
nienia ze środkami trują
cymi.

W tej sytuacji ponownie ape 
lujemy, aby jak najszybciej 
powzięto decyzję w sprawie 
ulokowania zakładów we właś 
ciwych, zgodnych z obowiązują
cymi przepisami pomieszcze
niach. Zamknięcie tych zakła
dów równałoby się poważnym 
stratom gospodarczym, zwłasz
cza w usługach pełnionych na 
statkach i w portach.

<czes)

nałowa, na której nastąpi 
wręczenie dyplomów i na
gród rzeczowych dla naj
lepszych kół ZMS oraz naj 
aktywniejszych członków or 
ganizacji.

H. O.

wielokrotny przestęp-

Niechęć do uczciwej pra
cy, żerowanie na ludzkiej 
dobroci i łatwowierności* 
kradzieże i oszustwa — oto 
co charakteryzuje postawę 
życiową „bohatera” niniej
szej historyjki. A że posta
wa taka w ostatecznym roz
rachunku nie popłaca, praw 
da ta — jak się wydaje — 
nie dociera już do tego re
cydywisty.

H. O.

Technikum Chłodnicze
bez internatu?

kategorycznie sprzeciwiły się 
dalszemu prowadzeniu interna 
tu. Mimo sprzeciwu w na
stępnym roku szkolnym znów 
budynek był zajęty. Umieszczo
no w nim 105 uczniów. Inni za 
miejscowi przebywają w bursie

Gdyńskie Technikum 
Chłodnicze jest jedną z 
niewielu tego typu szkół 
w Polsce, nic więc dziw
nego, że duży procent ucz
niów stanowi młodzież za- 
miejscowa, ściągająca do .część mieszka prywatnie (po 
Gdyni z rozmaitych zakąt- | n»d 100 osób).
dzWytej"' trzeba^zapewrdć Sk> jednak
aziezy tej trzena zapewnie roku szkolnym 1967/68 dy-
miejsce w internacie, ale... rekcja technikum nie mo*

Dotychczasowy internat że zagwarantować uczniom
technikum mieścił się w 
starym i zniszczonym bu
dynku prywatnym. Już 15 
kwietnia 1962 r. decyzją Wy 
działu Architektury i Bu
downictwa Prezydium MRN 
w Gdyni szkoła otrzymała 
nakaz likwidacji internatu.
Powód: zły stan techniczny 
budynku. Postanowiono wte 
dy ratować sytuację, do
konując niezbędnego re
montu, usiłując jakoś prze
dłużyć egzystencję budyn
ku, a tym samym możli
wość dalszego prowadzenia 
internatu.

W wyniku tych zabiegów 
tym razem Kuratorium Okrę
gu Szkolnego w Gdańsku wy
dało decyzję na użytkowanie 
obiektu do 31 stycznia 1967 r.
Lecz — jak to zwykle bywa i skończoność budowy inter- 
— w praktyce okazało się, że (natu dla szkoły, kształcącej 
remont nie na wiele pomógł.: fachowców, na których cze 
Toteż w 1965 r. Komisja Zdro- j ka rozbudowujący się w 
wia i Opieki Społecznej MRN j naszym kraju przemysł
w Gdyni oraz Wojewódzka Sta i chłodnicz’ 
cja Sanitarno-Epidemiologiczna 1 (drzem)

internatu. Po prostu od 1 
września br. szkoła tego in
ternatu nie będzie miała.

Co dalej? Budowa nowe
go internatu stoi pod zna
kiem zapytania, mimo że 
jeszcze w sierpniu 1962 ro
ku mówiło się o tej inwe
stycji w uchwale Wojewódz 
kiej Rady Narodowej i mi
mo że ojcowie Gdyni wie
lokrotnie sygnalizowali ko
nieczność tej inwestycji i 
starają się w tym pomóc 
szkole.

Rozumiemy że „kołdra” 
limitów i mocy przerobo
wej przedsiębiorstw budów 
lanych nie może przykryć 
wszystkich chętnych, wyda
je się jednak, że nie po
winno się odkładać w nie-


